
Brawurowa operacfa bajcwa
partyzantów „Al-Assifa“
Jedność działania organizacji palestyńskich

KAIR (PAP). We wto­
rek o godz. 19.30 czasu lo­
kalnego rozpoczęła się wiel 
ka operacja bojowa party­
zantów „Al-Assifa” prze­
ciwko pozycjom wojsk iz­
raelskich w dolinie Jorda­
nu. Operacja ta została 
przeprowadzona na odcin­
ku długości około 60 km, 
między Urn Sidra w środ­
kowej i Sueima w południo 
wej części doliny Jordanu.

Komunikat dowództwa pale 
styńskiej walki zbrojnej 
stwierdza, że w czasie wal­
ki wojska izraelskie użyły 
pocisków ziemia-ziemia, arty­
lerii ciężkiej i helikopterów. 
Poniosły one poważne stra­
ty w ludziach i sprzęcie. Zo­
stało zniszczonych wiele iz­
raelskich pozycji wojsko­
wych. Około północy płonęły 
izraelskie pozycje w Al-Mun 
dasa, Al-Talla i Al-Hamra. 
Trzy helikoptery izraelskie e- 
walcuowały rannych. Party­

zanci zaatakowali również po 
zycje nieprzyjaciela w Turk- 
manii, Urn Sidra, Karantina, 
Tammiinija, Um Nahleh i 
U-Maghtas.

Walki trwały do go­
dziny 0.30 w nocy z wtór 
ku na środę. Komandosi 
palestyńscy powrócili do 
swoich baz nie pono­
sząc żadnych strat.

Przebieg realizacji tej bra­
wurowej akcji partyzanckiej 
iledził osobiście przewodni­
czący Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny ł przywódca 
„EI-Fatah”, Arafat.

Egipski rzecznik wojskowy 
oświadczył w Kairze, że egip 
scy piloci lecący samolotami
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Ceżkie talki w Wietnamie oołudniowym 

150 !ys'ący żołnierzy
zdezerterowało z armii sajgońskiej

Poseł Florian Wichłacz
o projekcie polskiej strefy 
rybołówstwo morskiego

NOWY JORK (PAP). A- 
merykańskii rzecznik woj-

Kontynuacja rozmów
w Helsinkach

HELSINKI (PAP). - 10 
grudnia spotkały się po­
nownie delegacje Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjed 
noczonych, prowadzące 
wstępne rozmowy w spra­
wach związanych z roko­
waniami na temat zahamo 
wania wyścigu zbrojeń 
strategicznych.

Spotkanie — ósme z ko­
lei — odbyło się w amba­
sadzie ZSRR w Helsin­
kach.

Delegacji radzieckiej prze 
wodniczył zastępca mini­
stra spraw zagranicznych 
W. Siemionów, a delegacji 
amerykańskiej — dyrektor 
urzędu do spraw rozbroję 
nia i kontroli nad zbroje­
niami G. Smith.

NASA opublikowała 
kolejne zdjęcie wykona 
ne z pokładu „Apollo- 
12", przedstawiające po 
jazd księżycowy 1NTRE 
PID oddalający się w 
kierunku miejsca lądo­
wania na Srebrnym Glo 
bie. Na poioierzchni 
Księżyca widoczne są 
wyraźnie kratery i śla­
dy uderzeń meteorytów.

CAF-U PI-tele foto

skowy zakomunikował, że 
we wtorek doszło dwukrot­
nie do ciężkich walk z par 
tyzantami w Wietnamie po 
łudniowym.

Agencja AP, powołując 
się na dobrze poinformo­
wane źródła, podaje, że 
w tym roku zdezerterowa­
ło z armii sajgońskiej oko­
ło 150 tysięcy wojsko­
wych.

Podano również, że w 
pierwszych dniach stycz­
nia mają przybyć do Wiet 
namu południowego proku 
rator wojskowy kpt. Da­
niel i obrońca mjr Raby, 
aby na miejscu zebrać in­
formacje na temat masa­
kry w My Lai.

W Sejmie znajduje się rzą­
dowy projekt ustawy o usta­
nowieniu polskiej strefy ry­
bołówstwa morskiego, który 
był już przedmiotem poselskie 
go omówienia i być może 
znajdzie się na forum najbliż 
szego posiedzenia plenarnego 
Sejmu. Referentem sejmowym 
projektu jest pos. Florian 
Wichłacz. Do niego też zwró­
ci! się sprawozdawca parla­
mentarny z prośbą o poinfor­
mowanie Czytelników na te­
mat tego projektu.

— Zgodnie z zasadami pra­
wa międzynarodowego — po­
wiedział pos. F. Wichłacz — 
każde państwo ma wyłączne 
prawo uprawiania rybołówst­
wa na ivyodach swojego morza 
terytorialnego. Wyłączne pra­
wo rybaków polskich do u- 
prawiania rybołówstwa na poi 
skim morzu . terytorialnym o 
szerokości 3 mil morskich po­
twierdza ustawa o rybołówst­
wie morskim z 21 maja 1963 r.

Szereg państw, jak np. Is­
landia, Norwegia. Wielka liry 
tania, Francja, Dania ustano­
wiło własne strefy rybołów­
stwa obejmujące obszar wód 
poza granicami ich morza te­
rytorialnego.

Poszerzenie stref rybołówst­
wa morskiego przez państwa 
europejskie wykazuje tenden­
cje rozwojowe i może zagra­
żać interesom polskiego rybo­
łówstwa. Dlatego też pozosta­
wienie dotychczasowego stanu 
— to jest faktycznej polskiej 
strefy rybołówstwa o szeroko­
ści 3 mil morskich pokrywa­
jącej się z polskim morzem te 
rytorialnym — nie jest celo­
we.

— Co proponuje nowy nasz 
dokument w tej sprawie?

— Projektowana ustawa 
wprowadza strefę rybołówst­
wa morskiego o szerokości do 
12 mil morskich, (licząc od li­
nii brzegu) przyjętej w londyń 
skiej konwencji rybackiej z 
1964 r., do której Polska przy­
stąpiła w 1966 r. Ustawa do­
puszcza jednak, zgodnie z pra 
ktyką stosowaną przez inne 
państwa i potwierdzoną w kon 
wencji z 1964 r., stosowanie

wyjątków od zasad wyłąezne- 
;o rybołówstwa rybaków pol- 
dclch na wodach strefy — na 
rzecz rybaków obcych.

Jak widzimy z tego, Polska 
nie jest pierwszym krajem, 
który wprowadza własną stre 
fę, a w zakresie jej szeroko­
ści nie wykraczamy poza nor­
my ustalone przez konwencje 
międzynarodowe.
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12 marca 
start „Apollo-13“

NOWY JORK (PAP). — 
Amerykańska Agencja Prze 
strzeni Kosmicznej podała 
do wiadomości, że start po­
jazdu księżycowego „Apoł- 
lo-13” nastąpi 12 marca 
1970 r. o godz. 21.23 czasu 
.warszawskiego. Na pokła­
dzie „Apollo-13” znajdą 
się trzej lunonctuci: James 
Lovell, Thomas Mattingly, i 
Fred Haise.

Komitat Prawof 012
wzywa do podjęcia kroków 
zapobiegających porywaniu samolotów

NOWY JORK (PAP). Komi 
tet Prawny obecnej sesji ONZ 
po kilkutygodniowej debacie 
i rozpatrzeniu szeregu rapor­
tów dotyczących problemu 
uprowadzania samolotów cy­
wilnej komunikacji lotniczej, 
uchwalił rezolucję wzywającą

Kolejne spotkanie
wielkiej,czwórki“

NOWY JORK (PAP).
We wtorek wieczorem (cza 
su warszawskiego) w sie­
dzibie przedstawicielstwa 
radzieckiego przy ONZ od­
było się dwugodzinne spot 
kanie stałych przedstawi­
cieli ZSRR, USA, W. Bry­
tanii i Francji poświęcone 
sprawie rozwiązania kon­
fliktu bliskowschodniego. 
Nie ogłoszono żadnego ko­
munikatu.

Następne spotkanie od­
będzie się w piątek 12 bm. 
w siedzibie delegacji bry­
tyjskiej.

Pocioda
Przewidywany przebieg Po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na 11 bm.

Zachmurzenie małe, nocą i 
rano lokalne mgły lub zam­
glenia. Temperatura od —14 
stopni do —4- Wiatry słabe
południowo-wschodnie.

PtmyjnoHrzQifowtz deleqncia ZRfi
iwlzylq przyidźniwZwiąiku Radzieckim

Rozmowy na Kremlu

Wyjazdowe posiedzenie Sejmowej Komisji" ”. w Gdańsku
Wybrzeże otrzyma nowe
lotnisko pasażerskie

bicki, kierownik Wjrdziału 
Komunikacji Prez. WRN 
Jan Tukalski oraz naczel­
nik Zarządu Ruchu Lotni­
czego i Lotnisk Komuni­
kacyjnych Eligiusz Hirnle 
i kierownik . „Lot” w

państwa do podjęcia skute­
cznych kroków prawnych ma 
jących na celu zwalczanie te­
go zjawiska.

We wstępie do rezolucji 
podkreślano, że uprowadza­
nie samolotów cywilnych sta­
ło sie zjawiskiem niepokoją­
co częstym, coraz bardziej za 
grażającym normalnej komu 
nikacji lotniczej. Podczas 
gdy w roku ubiegłym por­
wano 27 samolotów, to w br. 
już około 70.

W rezolucji wzywa się rów 
nież kraje, by ścigały i ka­
rały porywaczy samolotów o- 
raz by współpracowały w tej 
dziedzinie z organizacjami 
międzynarodowymi, w szcze­
gólności z Międzynarodową 
Organizacją Lotnictwa Cywil 
nego.

Uchwalona rezolucja nie 
jest jednak w pełni zado­
walającym środkiem, któ­
ry mógłby zapoczątkować 
skuteczną międzynarodową 
walkę z procederem pory­
wania samolotów. Na fakt 
ten wskazał delegat Polski 
w Komitecie Prawnym, 
prof. A. Klafkowski. Ko­
nieczne jest podjęcie^ wy­
raźnych postanowień w 
sprawie ekstradycji pory­
waczy i decyzje te powin­
ny być uchwalone na fo­
rum ONZ.

Postulat Polski spotka! 
się z dużym zainteresowa­
niem i jak się przewidu­
je, sprawa zostanie wnie­
siona ponownie na forum 
ONZ na następnej sesji 

1 Zgromadzenia Ogólnego.

MOSKWA (PAP). Na 
Kremlu rozpoczęły się we 
środę rozmowy sekretarza 
generalnego KC KPZR L. 
Breżniewa, przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygina i przewodni­
czącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Pod­
górnego z delegacją partyj- 
no-rządową Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. Dele­
gacji ZRA przewodniczy 

osobisty przedstawiciel pre 
zydenta ZRA, członek Naj­
wyższego Komitetu Wyko-

Szwecja odrzuca
naciski USA

SZTOKHOLM (PAP). — 
Premier Szwecji Olof Pal­
me odrzucił we środę wszel 
kie usiłowania USA, aby 
skłonić Szwecję do zmia­
ny jej stanowiska w spra­
wie pomocy dla Demokra­
tycznej Republiki Wietna­
mu w postaci artykułów 
żywnościowych i lekarstw.

Jak podkreślił Palme, 
Szwecja nie może zaprze­
stać udzielania „podykto­
wanej względami ludzkimi 
pomocy dla ciężko poszko­
dowanych ofiar wojny”.

KAIR (PAP). Jak podaje 
radio libijskie, we środę uda­
remniono sabotaż wymierzony 
przeciwko rewolucji libijskiej. 
Sprawcy zostali aresztowani.

BUDAPESZT (PAP). Parla­
ment węgierski zebra! się we 
środę, 10 bm., na ostatniej 
tegorocznej sesji. Głównym 
punktem porządku dziennego 
byl projekt narodowego planu 
gospodarczego na rok 1970.

• * •
MOSKWA (PAP). We środę 

rozpoczęło się w Moskwie ple 
name posiedzenie związków 
twórczych ZSRR (pisarzy, pla 
styków, filmowców 1 kompo­
zytorów) .

Na porządku dziennym zna­
lazł się jeden punkt: „O rea­
lizacji leninowskich zasad 
partyjności i ludowości w ra­
dzieckiej literaturze 1 szlu-

BERNO (PAP). Prezydentem 
Szwajcarii na rok 1970 został 
wybrany we środę dotychcza­
sowy wiceprezydent 1 szef de­
partamentu spraw wewnętrz­
nych dr Hans Peter Tschudi 
z partii socjaldemokratycznej. 

• * •
RZYM (PAP). Epidemia gry­

py we Włoszech przybiera nie­
bywale rozmiary. Jak lnfor 
mują władze sanitarne, w Rzy 
mie choruje ok. 800 tys. osób, 
czyli co trzeci mieszkaniec 
wiecznego miasta.

nawczego Arabskiego Zwią 
zku Socjalistycznego An­
war Sadat,

Delegacja partyjno-rządowa 
ZRA przybyła we wtorek do 
Mosjtwy z oficjalną wizytą 
przyfbźni — na zaproszenie 
KC KPZR i rządu radzieckie­
go.

W toku rozmów, które to­
czyły się w atmosferze całko­
witego wzajemnego zrozumie­
nia i przyjaźni obie strony 
dały wyraz zadowoleniu ze 
stanu stosunków między ZSRR 
a ZRA i potwierdziły goto­
wość dalszego rozwijania przy 
jaznej i ścisłej współpracy 
we wszystkich dziedzinach.

Omówione zostały próbie 
my aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowej stanowiące 
przedmiot obopólnego zain 
teresowania. Szczególną u- 
wagę zwrócono na sytuację 
na Bliskim Wschodzie — 
w związku z trwającą na­
dal imperialistyczną agre­
sją Izraela przeciwko ZRA 
i innym kraiom arabskim.

Ze strony ZRA w rozmo­
wach uczestniczyli ponadto 
— minister spraw zagranicz­
nych M. Rind, minister spraw 
wojskowych M. Fauzi i am­
basador ZRA W ZSRR M. Ga- 
leb.

Zamach sianu 
w Dahomeju

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Lome (To­
go), że dahomejski rząd pre­
miera Derlin Zinsou został 
obalony we środę rano. Wszy 
stkie połączenia telefoniczne 
ze stolicą Dahomeju, miastem 
Kotonu, są przerwane.

Według ostatnich informa­
cji, armia i żandarmeria prze 
jęły władzę w Dahomeju.

Żarnach stanu przeprowa­
dzono bez rozlewu krwi, nie 
napotykając na większy opór. 
Na ulicach Kotonu panuje spo 
kój.

Agencja France Presse kreś 
ląc sylwetkę ppłk Maurice 
Kouandete pisze, iż jest on jed 
nym ze zdolniejszych ofice­
rów armii Dahomeju.

We wtorek, 9 grudnia 
br. odbyło się w Gdańsku 
wyjazdowe posiedzenie Ze 
społu do spraw Lotnisk i 
PKS Sejmowej Komisji 
Komunikacji. W posiedze­
niu wzięli udział: przewód 
niczący Prezydium WRN 
w Gdańsku Tadeusz Bejm, 
zastępca przewodniczącego 
Karol Smieiak, wicedyrek 
tor Centralnego Zarządu 
Lotnisk Kazimierz Wierz-

Obrady1 '"
ideologiczne! KO PZPR

WARSZAWA (PAP). 10 bm. 
rozpoczęło się plenarne posie 
dzenie komisji ideologicznej 
KC PZPR:. Posiedzenie, w któ 
rym udział biorą członkowie 
Biura Politycznego, sekreta­
rze KC — Zenon Kliszko i Jó 
zef Tejchma oraz sekretarze 
KC — Stefan Olszowski i Ar 
tur Starewicz, otworzył prze­
wodniczący komisji, zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC — Jan Szydlak.

Obok członków komisji 
ideologicznej KC, w posie­
dzeniu uczestniczą sekretarze 
pronegandy komitetów woje­
wódzkich PZPR oraz zapro­
szeni działacze frontu ideolo­
gicznego.

Podstawę obrad stano­
wią referaty nad którymi 
rozwinęła się ożywiona dy 
skusja. Będzie ona kon­
tynuowana we czwartek.

PODZIĘKOWANIE M. SPYCHALSKIEGO
Wszystkim, którzy przesłali mi życzenia i po­

zdrowienia z okazji 63 rocznicy urodzin — składam 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie.

Marian Spychalski

Gdańsku Ryszard Doma­
galski.

Przedmiotem posiedzenia 
były sprawy związane z 
budową lotniska w Rębie- 
chowle.
9 Dokończenie na str. 8

W Zakładach Wytwór 
czych Przyrządów Po­
miarowych „Era" w 
Warszawie odbył się 
wiec solidarności z wal 
czącym Wietnamem. Ze 
brani uchwalili rezolu­
cję potępiająca spraw­
ców zbrodni w polud- 
niownwietnamskiej wio­
sce My Lai.

W ec protestacyinv 7ałogi „Daimoru“

Przeciwko zbrodniom
żołdaków amerykańskich

Wczoraj o godzinie 15 w 
świetlicy „Dalmoru” w Gdy 
ni przy ul. Waszyngtona, 
zebrali się pracownicy tego 
przedsiębiorstwa na wiecu 
protestacyjnym. Obecnych 
było wielu członków załóg 
statków aktualnie znajdu­
jących siię w porcie.

Otwierając wiec, prze­
wodniczący Rady Zakłado­
wej Antoni Piechowiak, 
wskazał, że zbrodnie ja­
kich dopuszczają się Ame­
rykanie w Wietnamie, a 
szczególnie masakra w My 
Lai, żywo przypominają 
masowe mordy jakich do­
konywali hitlerowcy w ca­

łej okupowanej Europie a 
szczególnie w Polsce i 
ZSRR. Na procesie w No­
rymberdze przedstawiciele 
USA zasiadali na ławach 
oskarżycielskich i sędziow­
skich, dziś winni zająć 
miesce na ławie oskarżo­
nych.

Wincenty Majka — I se­
kretarz KZ PZPR omówił 
szczegółowo zbrodniczy cha 
rakter agresji i działań wo 
jennych Amerykanów w 
Wietnamie, a członek Egze 
kutywy KZ Marian Trela
0 Dokończenie na str. 2

Szalejące na Adriaty­
ku sztormy spowodowa­
ły kolejny przybór icód 
na kanałach Wenecji. 
Wiele ulic znajduje się 
pod wodą, a na placu 
św. Marka zbudowano 
specjalne pomosty, by 
piesi mogli przejść „su­
chą nogą".

W dniach 9 I 10 grud­
nia odbyło się w Mosk­
wie pod przewodnictwem 
dowódcy naczelnego zjed 
noczonych sił zbrojnych 
— państw Układu War­
szawskiego, marszałka 
Związku Radzieckiego I. 
Jakubowskiego posiedze­
nie Rady Wojskowej 
zjednoczonych sił zbroj­
nych. Rada Wojskowa 
rozpatrzyła problemy dal 
szego doskonalenia goto­
wości bojowej wojsk, pra 
cy sztabów i organów do 
wodzenia zjednoczonych 
sił zbrojnych.

We wszystkich omawia 
nych sprawach podjęta 
odpowiednie postanowie­
nia.

Alarm na morzu
wszczęły 
przez „KRM-3‘ł

Wczoraj, w późnych godzi­
nach popołudniowych, nasi ra 
townicy morscy zostali zaalar 
mowani 4 czerwonymi rakie­
tami wystrzelonymi w niebo. 
Oznaczały one, że pomocy 
wzywa jakaś jednostka znaj­
dująca się na wysokości Kry­
nicy Morskiej, mniej więcej 
o półtora mili od brzegu.

Do akcj) natychmiast weszła 
jednostka PRo „Alga”, płynąc 
z Pleniewa na miejsce wy­
padku oraz stacja ratownic­
twa brzegowego GUM ze Sztu 
towa, która wysłała tam swo­
ją amfibię wraz % ratownika­
mi. t

Sytuacja wyjaśniła' się szyb­
ko. Okazało się, że w niebez­
pieczeństwie, wchodząc nłj pły 
eiznę, znalazła się rybacka 
łódź motorowa „KRM-J". Po­
mocy udzieliła jej znajdująca 
się najbliżej inna jednostka, 
pochodząca również z Kryni­
cy Morskiej — ,,KRM-11”. Po 
wzięciu na ho! ściągniętej na 
głębszą wodę łodzi, obie jed­
nostki podążyły w kierunku 
swej bazy. _

(sta)
c -----®------

Tajemnica
achtu szwedzkiego 
- nie wyjaśniona

Tajemnica szwedzkiego Jach 
tu „Carola” znalezionego 
przedwczoraj, kilka mil od 

brzegów darłowskich bez za­
łogi, nadal pozostaje nie wy­
jaśniona. Poszukiwania żegla­
rzy przeprowadzone na morzu 
przez statek ratowniczy PRO 
„R-2” nie dały żadńych re­
zultatów.

Sytuacji nie wyjaśniają rów 
nież skąpe informacje udzie­
lone przez ,,Karlskrona-Ra- 
dio”. Wynika z nich, że 
JACHT „CAROLA” WYSZEDŁ 
Z PORTU BERG WARA (bazy 
macierzystej nie ustalono) t 
ZAMIAREM UDANIA SIĘ 
PRZEZ CIEŚNINY DUtfSKIE
na morze Śródziemne.
Kto nim płynął, ile członków 
liczyła załoga jachtu i co * 
nimi się stało oraz w Jakich 
okolicznościach „Carola” opu­
stoszała i znalazła się przy 
polskich brzegach — pozostaje 
nadal zagadką nie rozwiązaną.

~ 0 —

Narada w KNiT
WARSZAWA (PAP). Reali­

zacja uchwały IV Plenum KC 
PZPR była tematem narady, 
która odbyła się we środę W 
Komitecie Nauki i Techniki. 
Obradom, w których uczest­
niczyli wiceministrowie resor­
tów gospodarczych nadzorują­
cy problematykę postępu tech 
ni cz.no-ekonomicznego, przed­
stawiciele PAN oraz Minister­
stwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego, przewodniczył prof, 
łan Kaczmarek. Obecny był 
zastępca kierownika Wydziału 
Przerrt’s'n Ciężkiego i Komu-oiU-eO KC pZpR _ Jju,
Kleszcz,

3874
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GDAŃSK
Załadunek lub wyładunek 

drobnicy 1 masowych: „Stefan 
Czarniecki”, „Kopalnia Kleo­
fas”, „Smolny”, „Białystok”, 
>,Kpt. Ziółkowski”, „Ojców”, 
i,Syrenka” (wszystkie poi.), 
„ Chennai Perumai” (hind.), 
„Wishwa Bindu” (hind.), „Di- 
tativangi” (indonez.), „Solida­
rity” (grec.), „Kaliningrad” 
(radź,), „Durresi” (alb.), „Pen- 
nyco” (liber.).

Po drewno: „Andrea K.”
(NRF).

Po węgiel: „Ziemia Koszaliń­
ska” (poi.), „Argo” (szw.), 
„Gfshaga” (radź.), „Bergum” 
(norw.), „Balii Lesson” (bryt.), 
i,Gotland” (NRF).

GDYNIA
Załadunek lub wyładunek 

drobnicy i masowych: „Mar­
celi Nowotko”, „Reymont”, 

Gen. Bem”, „Romer”, „Hen­
ryk Jendza”, „Hanka Sawic­
ka”, „Florian Ceynowa”, „Wo­
lin”, „Jasło”, „Jarosław Dą­
browski”, „Czacki”, „Legnica”, 
„Warmia”, „Zabrze”, „Mod­
lin”, „Mazury” (wszystkie 
poi.), „Tito Campaaielia” (wł.), 
i,Andrea Broevig” (panam.), 
»,Renat” (grec.), „Anna C.” 
(liber.);, „Apollonia” (grec.), 
»,Indian Pionier” (hind,), „Ha­
rald Pres” (duń.U „Alacrity” 
(panam.).

Po węgiel: „Deneb” (liber.), 
i,Dedowsk” (radź.), „Malmvik” 
(fin.),

(czes.)

Ponad 5 tys. zagraniczny ch
i 6650 poiskrch statków 
zaopatruje „Baltona

Z okazji 20-lecia dzia­
łalności Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego „Bal 
tona” odbyła się wczoraj w 
gdyńskiej centrali naszego 
shipcłmndlera konferencja 
prasowa. Dyrektor naczel­
ny „Baltony” mgr Henryk 
Cieślik poinformował dzień 
nikarzy o dotychczasowym 
dorobku „Baltony” i trud­
nościach z jakimi się obec­
nie ona boryka.

„Baltona” w ciągu owego

Przeciwko zbredn om
• Dokończenie ze str. 1
przedstawił projekt rezolu 
cji potępiającej zbrodnia­
rzy i domagającej się wy­
cofania wojsk USA z Wiet 
namu.

Zebrani jednogłośnie 
przyjęli rezolucję i posta­
nowili jej teksit przesłać do 
Przedstawicielstwa Tymcza 
sowego Rządu Rewolucyjne 
go Republiki Wietnamu 
PM. i ambasady DRW w 
Warszawie.

Wybrzeże otrzyma nowe
G Dokończenie ze str. 1

Na podjęcie decyzji budo­
wy tego lotniska złożyło Się 
szereg elementów, m. in. prze 
Szkody na podejściu na obec 
ne lotnisko we Wrzeszczu od 
strony wzgórz zmuszają do 
zmniejszenia ciężaru starto­
wego samolotów pasażerskich* 
co w sposób niekorzystny 
wpływa na wyniki ekonomi­
czne. Obecne lotnisko wtło­
czone w środek organizmu 
miejskiego powoduje szereg 
dalszych uciążliwości i nie- 
domagań funkcjonalnych.

Uniemożliwiają one budowę 
■ nowych połączeń komunika­
cyjnych między poszczególny­
mi członami trójmiasta,

Istniejące oraz nowo wyno­
szone osiedla mieszkaniowe 
wymagają przebudowy istnie­
jących sieci wodociągowej, 
kanalizacji sanitarnej oraz 
budowy magistrali ciepłowni­
czych, których realizacja — 
przy obecnym układzie — 
jest bardzo utrudnioną.

Trzeba również podkreśli!? ’ 
łe obecne położenie lotniska 
wytrąca ' z zabudowy wyjąt- , 
kow'o korzystne tereny, na 
których przewiduje się fb’- 
kalizację nowej dzielnicy dla 
ok. 40 tys. mieszkańców.

Nie bez znaczenia przy

podejmowaniu decyzji bu­
dowy nowego lotniska był 
także zwiększający się ha 
las, coraz bardziej odczu­
wany przez mieszkańców, 
w wyniku nasilania się ru 
chu lotniczego.

Członkowie zespołu — 
po zapoznaniu się z obiek­
tem lotniska we Wrzesz­
czu i dotychczasowymi pla 
nami — podzielili pogląd o 
słuszności i konieczności 
budowy lotniska w Rębie- 
chowie oraz stanęli na sta 
nowisku, że pierwszy etap 
budowy należy zakończyć 
na przełomie lat 1973/1974.

Realizacja zadań pierw­
szego etapu, według wstęp 
nych założeń, pochłonie ok. 
250 min zł i umożliwi 
przyjmowanie samolotów 
na nowym obiekcie.

Warto chyba dodać, że 
wartość całej inwestycji 
wyniesie ponad 320 min zł.

k. j.

20-lecia stała się wyspecjalizo­
wanym zakładem o wysokich 
obrotach towarowych i finan- 
s wych. największym zresztą, 
tego typu przedsiębiorstwem w 
krajach socjalistycznych. Jest 
dzisiaj shipchandlerem w ca­
łym tego słowa znaczeniu, po­
siada wykwalifikowanych, ru­
tynowanych pracowników i z 
powodzeniem potrafi sprostać 
konkurencji innych tego typu 
przedsiębiorstw w krajach za­
chodnich.

O dynamicznym wzroście, za­
równo zadań jak i konkret­
nych obrotów towarowych 
„Baltony”, świadczą niektóre 
liczby. W 1950 r. np. zaopa­
trzyła „Baltona” 1 802 statki 
zagraniczne, a w tym roku — 
już 5072 jednostki, natomiast 
w przyszłym roku przewiduje 
się obsługę G400 statków ob­
cych bander. W odniesieniu do 
polskich statków liczby te 
przedstawiają się następująco: 
w 1980 roku obsłużono 2500 stat 
ków, w br. już 6850, a w przy­
szłym roku przewiduje się ob­
sługę 7200 polskich jednostek.

W miarę rozwoju przedsię­
biorstwa zaczęło ono rozsze­
rzać swą działalność stosując 
nowe formy świadczenia usług 
dewizowych. W 1955 roku pod­
jęto więc eksport bezpośredni 
do stref wolnocłowych w por­
tach zagranicznych, a następ­
nie zaczęto zaopatrywać obce 
placówki dyplomatyczne akre­
dytowane w Polsce oraz pol­
skie i obce za granicą. W 
1958 roku rozpoczęto zaopatry­
wanie obcych wystawców i 
kupców na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich, w 1963 r, 
— wprowadzono sprzedaż to­
warów dla bufetów LOT-u i 
dla pasażerów na pokładach 
samolotów, w 1964 r. — podję­
to zaopatrywanie obcych wy­
stawców i kupców na Między­
narodowych Targach Książki 
w Warszawie, w 19G5 roku — 
uruchomiono sprzedaż towarów 
podróżnym na przejściach gra­
nicznych. Ostatnią inicjatywą 
„Baltony”, realizowaną z po­
wodzeniem, a rozpoczętą w 
1968 r. jest sprzedaż towarów 
w specjalnych sklepach ma­
rynarzom statków polskich za 
zarobione przez nich dewizy.

Jak stwierdził dyr. H. 
Cieślik jednym z podsta­
wowych zagadnień dotyczą 
cych zaopatrywania pol­
skich statków jest uznanie 
dostaw towarowych na stat 
ki polskie, jako dostaw 
eksportowych. Będzie wów 
czas gwarancja, że nasi 
marynarze będą otrzymy­
wać artykuły najwyższej 
jakości, Wytrzymujące spe­
cyficzne warunki przecho­
wywania.

(czes)

Oni
„Człowiek - Świat - Polityka“
efektem długofalowej działalności

SPORT SPORT * SPORT ■ SPORT

Faworyci zwyciężają 
w turnieju nadziei olimpijskich

Wczoraj w Wojewódz­
kim Domu Kultury w
Gdańsku odbyło się spot­
kanie poświęcone podsu­
mowaniu efektów tegoroez 
nych Dni Książki „Czło­
wiek — Świat — Polity­
ka”. Spotkanie, w którym 
wzięli udział przedstawi­
ciele zainteresowanych in­
stytucji i przedsiębiorstw, 
prowadził wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN 
Łukasz Balcer.

Ocenę przebiegu Dni 
w naszym województwie 
przedstawił kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium 
WRN Zbigniew Makuszew 
ski. Stwierdził on, iż za­
stosowane w tym okresie 
formy popularyzacji lite­
ratury społeczno - polity­
cznej są efektem długofa­
lowej działalności, mającej 
na celu zbliżenie czytelni­
ka do problemów naszej 
współczesności. Dni Książ 
ki „Człowiek — Świat — 
Polityka” były niejako pod 
sumowaniem całorocznej 
pracy w tym zakresie. 
Przyniosły one szereg in­
teresujących imprez, od czy 
tów, spotkań dyskusyjnych 
i wieczorów autorskich, 
w trakcie których podno­
szono problemy, nurtujące 
współczesnego, myślącego 
człowieka.

Dużo inicjatywy wykazały 
w tym ośrodki terenowe — 
zwłaszcza w powiatach kwi­
dzyńskich, kościerskim, tczew 
skim i Pruszcz Gdański. Bo­
gaty i różnorodny był też 
program imprez w trójmieś- 
cie. Jednym z dowodów ros­
nącej popularności literatury 
społeczno - politycznej jest 
zwiększanie się liczby człon­
ków klubu „Człowiek — Świat 
— Polityka”, zainicjowanego 
przez „Dom Książki” i re­
dakcję „Głosu Wybrzeża”.

Kolejnym punktem dys­
kusji na spotkaniu był)'' 
problemy wydawnicze Wy 
brzeża. Omówił je dyrek­
tor Wydawnictwa Morskie 
go Włodzimierz Jabłoński. 
Podkreślił on, iż w dzia­
łalności, gdańskiego wyda w 
cy literatura społedSno- 
-polityczna zajmuje poważ 
ne miejsce: rocznie wyda­
je się z tego zakresu 29—30 
pozycji.

Są to m. hm publikacje do­

tyczące morskiej historii pow­
szechnej i historii Polski, 
współczesnych problemów go­
spodarki morskiej, literatura 
niemcoznawcza i wydawni­
ctwa turystyczno - krajoznaw 
cze. Szczególną popularnością 
cieszą się publikacje doku­
mentalne z pierwszych lat po­
wojennych na Wybrzeżu, u- 
trzymane w zbeletryzowanej 
formie. Ich nakłady przeAyyż- 
szają zwykle kilkakrotnie na­
kłady podobnych publikacji z 
głębi kraju.

(ak)

Brawurowa operacja
G Dokończenie ze str. 1 
„Mig-21” strącili izraelski my­
śliwiec bombardujący typu 
„Phantom”. Walka ta rozegra 
la się nad Zatoką Sueską. 
Byl to pierwszy „Phantom” 
strącony przez pilotów ZRA 
w walkach z izralskim agreso 
rem. Jak wiadomo, Stany 
Zjednoczone postanowiły do­
starczyć 50 tego typu maszyn 
dla armii agresora.

* * »
KAIR (PAP). Rzecznik woj­

skowy w Damaszku poinfor­
mował, że w czasie wymiany 
ognia artyleryjskiego na iz- 
raeisko-syryjskiej linii przer­
wania ognia we środę po po­
łudniu, soldateska izraelska 
zniszczyła posterunek obser­
wacyjny ONZ.

Ludowy Front Wyzwolenia 
Palestyny postanowił przyłą­
czyć się do palestyńskiego 
dowództwa walki zbrojnej, 
którego zadaniem jest plano­
wanie i realizacja operacji 
bojowych przeciwko Izraelo­
wi.

—m—

Do Gdyni powrócił
m/s „Jantar“

Wczoraj do portu gdyńskie­
go zawinął holownik t*RO 
„Jantar” dowodzony przez 
kpt. ż. w. Wł. Siocińskiego. 
Jednostka przybyła z hiszpań 
sltiego portu Walencja, gdzie 
przekazała ostatnie dwa wra­
ki przeholowane z Rio de Ja­
neiro. „Jantar” wspólnie z 

drugim holownikiem PRO „Ko 
ralem”, znajdującym się jesz­
cze w rejsie oraz z „Perku- 
nem” realizował umowę za­
wartą przez Polskie Ratownic­
two Okrętowe z firmą Lloyd 
Brasileiro na przeprowadzenie 
z Brazylii do Włoch i Hiszpa­
nii 8 przeznaczonych ńa ziom 
wraków okrętowych o nośno­
ści po 7870 ton.

Obecnie, po pomyślnym wy 
konaniu zadania i paromiesię­
cznej nieobecności w kraju, 
załoga „Jantara” spędzi świę­
ta w domu. (sta)

Pierwsza seria walk ćwierć­
finałowych trzeciego dnia mię­
dzynarodowego turnieju bokser 
skiego nadziei olimpijskich, nie 
przyniosła niespodzianek. Zwy­
ciężyli faworyci.

W wadze papierowej Kosta- 
dinow (Bułgaria) zwyciężył na 
punkty 4:1 Boboca (Rumunia).

W wadze muszej Warnke 
(NRD) zwyciężył jednogłośnie 
na punkty Rodrigueza (Kuba).

W wadze koguciej Machlań- 
ski (Polska I) po dramatycz­
nym pojedynku zwyciężył je­
dnogłośnie na punkty Alvare- 
za (Kuba).

W ostatniej walce wagi ko­
guciej Dubieniuk (ZSRR) je-

Ze zmiennym szczęściem 
w II ligach siatkówki

Informowaliśmy już o 
wynikach uzyskanych w 
pierwszych w tym sezonie 
mistrzowski ch spo tkani ach
w II ligach siatkar-ek Ge- 
danii (zwycięstwa 3:0 i 3:1 
nad Energetykiem Poznań) 
oraz siatkarzy Startu Gdy­
nia (przegrane 2:3 i 0:3 z 
W arszawianką).

W II ligach siatkówki 
walczy 6 drużyn z Wy­
brzeża (3 mężczyzn i 3 ko­
biet). Siatkarze GKS Wy­
brzeże rozpoczęli mistrzo­
stwa od spotkań w Szcze­
cinie z Pogonią. Gdańszcza 
nie przegrali dwukrotnie 
1:3. Nasz niedawny I-li- 
gowiec, męski zespół siat­
kówki gdańskiego AZS 
grał w Warszawie, gdzie 
uległ Skrze dwa razy w 
identycznym stosunku 0:3.

Ze zmiennym szczęściem 
walczyły w II lidze nasze 
siatkarki. W Warszawie 
drużyna gdyńskiego Startu 
zwyciężyła Skrę 3:9 i 3:2, 
natomiast beniaminek gdań 
ska Spójnia uległa w To­
runiu Budowlanym dwu­
krotnie 1:3.

Ogólny więc bilans jest 
wyjątkowo niekorzystny 
dla siatkarzy (Start Gdy­
nia, AZS Gdańsk i GKS 
Wybrzeże), którzy prze­
grali wszystkie spotkania. 
Siatkarki natomiast wy­
grały 4 mecze (Gedania i 
Start Gdynia)* oraz prze­
grały dwa spotkania 
(Spójnia). (st)

dnogłośnie wypunktował Kim 
Jon łka (KRL-D).

W wadze piórkowej Budny 
(Polska II) wygrał jednogłoś­
nie na punkty z Raminem 
(NRD).

W wadze lekkopółśrednięj 
Zajcew (ZSRR) w drugiej run­
dzie zwyciężył przez nokaut 
Papalau (Rumunia). W drugiej 
parze lekkopółśredniej Domini- 
kowski (Polska II) po niecie­
kawej walce pokonał Gheorg- 
hiova (Bulgaria) 4:1. Opałka 
(CSRS) wygrał na punkty 4:1 
ze Stable fKuba).

W wadze IekkośrednieJ 
Gyorfi (Rumunia) wygrał W 
trzeciej rundzie na skutek 
poddania przez sekundanta Z 
Kalfasem (Polska I). Klima- 
now (ZSRR) wygrał w drugiej 
rundzie na skutek przewagi z 
Wernerem (NRD). W trzeciej 
parze wagi IekkośrednieJ Bu­
kat (Węgry) już w pierwszej 
rundzie wygrał na skutek prze 
wagi z Bieleckim (Polska II), 
Czwarty pojedynek wagi lek- 
kośredniej wygrał Milan (Ku­
ba) na skutek przewagi a 
Kim-Jon-KiJem (KRL-D).

W wadze półciężkiej Nagy 
(Węgry) zwyciężył ZielopuchQ 
(Polska II).

Siliste (Rumunia) Jednogło­
śnie wypunktował Percza (Ku­
ba). W trzeciej walce wagi 
półciężkiej Bieniek (Polska II) 
i Cepelik (CSRS) walczyli tak 
nieczysto, że sędzia rumuński 
Epureanu musiał w drugiej 
rundzie zdyskwalifikować obu 
zawodników. W ostatniej parze 
wagi półciężkiej Sachse (NRD) 
wysoko wypunktował Dikowa 
(Bułgaria).

—s— l
Remis piłkarzy 
Górnika Zabrze

W drugim swym spotka­
niu w czasie tournee W 
W. Brytanii piłkarze Gór- 

■ nika Zabrze zremisowali z, 
Watford 0:0. Przeciwnik 
Górnika zajmuje ostatnie 
miejsce w II lidze angiel­
skiej.

6. XII 1969 r. zmarł nasz nieodżałowany kolega, 
przyjaciel, wychowawca młodzieży

MICHAŁ KRAWCZYK
emery towany nauczyciel V Liceum 

Ogólnokształcącego w GcL-Oliwie 
W 1945 r. był współorganizatorem szkoły. Pa­

mięć o Nim pozostanie wśród kolegów i wielu po­
koleń młodzieży.

Dyrekcja, grono nauczycielskie I administracja 
V Liceum Ogólnokształcącego w Gd.-Oliwie 

1563-G

Dnia 8. XII 1969 r. zmarła po długiej chorobie 
przeżywszy lat 73 nasza kochana matka, teściowa 
i babcia

ś. t P-

WŁADYSŁAWA KĘDZIERSKA
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele górnym 0.0. Franciszkanów na Wzgórzu No­
wotki dnia 11. XII 1969 r. o godz. 11. Wyprowadze­
nie zwłok z kaplicy kościelnej na cmentarz Wito- 
miński w tym samym dniu o godz. 12.00.

/ O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
S-13498 córka, zięć 1 wnuczka

Dnia 10 grudnia 1969 r. zmarł nieoczekiwanie 
w Lubiszewie opatrzony Olejami świętymi, 
w 58 roku życia i w 34 roku kapłaństwa 

ś. t P-
ks. PAWEŁ LUBIŃSKI

proboszcz parafii w Lubiszewie, tajny szam- 
belan papieski, kanonik gremialny Kapituły 
Kolegiackiej Chełmżyńskiej, referent Kurii Bi­
skupiej do spraw organistowskich* wicedziekan 
dekanatu tczewskiego.
Eksportacja odbędzie się w piątek dnia 12. XII 

br. o godz. 15.30 w Lubiszewie. Pogrzeb w Lu­
biszewie w sobotę dnia 13. XII br. o godz. 10.

O czym zawiadamia w imieniu księży kondeka- 
nalnych

ks. dr Wacław Preis, dziekan
Tczew, dnia 10. XII 1969 r. G-1620

W dniu 8 grudnia 1969 r. zmarł nagle

TADEUSZ MICHNOWICZ
były uczestnik walk z okupantem hitlerowskim, 
członek AK grupy Południe-Karpaty, odznaczony 
wieloma odznaczeniami państwowymi i resortowymi.

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę i dob­
rego Polaka.

CZESć JEGO PAMIĘCI!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznegp współ­

czucia składają
grono przyjaciół i towarzysze broni

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 11. XII 
1969 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w 
Sopocie. 1586-G

Dnia 8 grudnia 1969 r.
zmarł nagle
Kol. Tadeusz Michnowicz
długoletni i zasłużony 
nauczyciel naszej szkoły, 
były prezes Ogniska 
ZNP, wychowawca i 

przyjaciel młodzieży.
O czym z żalem zawia­
damia

Rada Pedagogiczna 
Ogniska ZNP przy 
Technikum Przemysłu 
Spożywczego i Che­
micznego im. Marii 
Skłodowskiej - Curie w 
Gdańsku

G-1641

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

Dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej PPBiM w Gdańsku 
przyjaciołom, koleżan­
kom, kolegom oraz są­
siadom za okazaną po­
moc i współczucie w 
ciężkich chwilach i od­
prowadzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku u- 
kochanego męża i tatu­
sia

ś. t P.
FELIKSA COMPLAKA

serdeczne podziękowania 
składa

żona z dziećmi
i rodziną

1503-G

MEBLE nowoczesne, me- 
blościanki wykonuje sto­
larnia Sopot, 20 Paździer­
nika 666. S-13190

POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz Sylwester RyszKa, 
tel. 22-13-47. S-13377

W pierwszą bolesną rocznicę nagiej śmierci uko­
chanego męża, ojca i dziadka

ś. t P.

JERZEGO GOMIEŁAURI
zostanie odprawiona msza święta w dniu 12 grud­
nia br. o godz. 8.00 rano w kościele Najświętszej 
Marii Panny w Gdyni, na którą zapraszają przy­
jaciół i znajomych
S-13129 ZONA i SYNOWIE

S. t P.
Emilia S WIAT OPEŁK - MIRSKA

z d. Mikulska
zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona świętymi Sakramentami dnia 8. XII 1969 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
parafialnym Matki Boskiej Różańcowej w Oliwie 
dnia 11. XII br. o godz. 7.00. Pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej w Oliwie tego samego dnia o godz. 13.00.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S-13503 RODZINA i PRZYJACIELE

Dnia 8 grudnia br. zmarł kierownik zespołu i 
[zasłużony członek naszej spółdzielni, geodeta

Mikołaj ZUBKÓW-ZUBKOWSKI
W Zmarłym utraciliśmy dobrego Kolegę, przyja­

ciela i prawego człowieka.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy 

współczucia.
Zarząd, rada I członkowie Spółdzielni 
Pracy Inżynierów Geodetów w Gdańsku

8309-K

MOTORYZACYJNE
„SKODĘ 1090 MB” sprze­
dam. Oliwa, Leszka Białe 
go 40. G-1297

NIERUCHOMOŚCI
DOM piętrowy sprzedam. 
Cena dostępną, Pelplin, ul. 
Kościuszki 44, Maria Szcze 
blewska. P-978
GOSPODARSTWO 5,5 hek 
tara, 250 jabłoni, porzecz­
ki, truskawki, las, łąka — 
sprzedam. — Ksiażkiewicz, 
Kraków, ul. Barska 60.

K-8223
DZIAŁKĘ budowlaną lub 
domek w trój mieście, w 
pobliżu kolejki kupię. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-1305.
DOMEK jednorodzinny w 
trójmieście lub okolicy ku 
pię. Cena do 250 tysięcy. 
Wiadomość: tel. 52-94-03.

G-1296

PRACA
UCZEŃ lub uczennica do 
zawodu krawieckiego po­
trzebni. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-1270.

LEKARSKIE '
DR KRAJEWSKI Stani­
slaw, skórne, weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-902
DR Z. KRAJEWSKI, skór 
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon
41-06-47. G-1057
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Św. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-1311

lokale

ZAMIENIĘ — mieszkanie 
3-pokojowe, Bydgoszcz, cen 
trum, na dwa pokoje Gdy 
nia — Sopot. Oferty Biu­
ro Ogl. Gdynia — pod 
S-13308.

DYREKCJA PP GDAŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH
uprzejmie zaprasza PT Konsumentów do korzystania

Z OBIADÓW ABONAMENTOWYCH 

pożywnych, kalorycznych i tanich z 10 proc. rabatem 
w zakładzie „Ż E G L A R Z”

Gdańsk, ul*. Wały Piastowskie 24, telefon nr 31-53-52. 
Wykupienie karty abonamentowej w zakładzie „Żeglarz” od godz. 8—17.

8026-K

nowoczesną, 
ładną kawalerkę, śródmie­
ście Gdańska, na większe, 
tylko centrum Gdyni lub 
Gdańska. Tel. 31-91-56, od 
16.30. G-13061

ZAMIENIĘ pokój, przed­
pokój, kuchnia i łazienka, 
nowe budownictwo, I p., 
Wrzeszcz — na większe. 
Tel. 41-21-10, godz. 15—17.

G-1299
DO wynajęcia pokój z
kuchnią, wydzielone. Tel. 
41-87-51, po godz. 16.

G-1285
PRZYJMĘ pana do wspól­
nego pokoju. Gdańsk- 
-Wrzeszcz, Jaśkowa Doli­
na 36 m. 4. G-1310

SPRZEDAŻ
WERSALKĘ jednoosobową 
sprzedam, skórki na fu­
tro kupię. Tel. 41-29-67.
_______________________G-1234
MASZYNĘ krawiecką, uży
waną, „Rost Gasser” sprze 
dam. Tel. 51-38-68, godz. 
11—13. G-1280

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ w RUMI 

ZAKŁAD PRALNICZY 
zawiadamia Klientów, że z powodu remontu 

ZAKŁAD NIE BĘDZIE CZYNNY 
od 15—31 grudnia 1969 r.

W okresie remontu będzie się wydawać garderobę 
i bieliznę uprzednio zleconą. 

____________ 8284-K
FERMĘ urządzoną, po­
mieszczeniem nadającym 
się na warsztat w Rumi — 
sprzedam. Tel. 22-16-69.

S-13300
WIELKĄ Encyklopedię Po
wszeehną, album Delacroix 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod S-13306.
PIEC c.o. ropny, angiel­
ski — sprzedam. Telefon 
32-03-23. G-1309

SUKNIĘ ślubną, zagra­
niczną, długą — sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Kocha- 
nowskiego , 90-4, G-1290
NQWOFUNDLANBY po im 
portach, wysokiej klasy — 
sprzedam. Sopot, Pułaskie 

16. G-1298
magnetofon i powięk­
szalnik nowy — sprzedam. 
Gdańsk-Stogi, Hoża 9A m. 
6, od godz. 15. G-1317
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Polak Mota
Wszyscy jesteśmy nietypowi! — przynajmniej 

w oczach naszych producentów. W tej kwestii 
nadzwyczajną zgodność wykazują zarówno ci od 
butów czy bielizny jak i od gotowej odzieży. Przy 
zakupach większość klientów ma więc jednakowe 
szanse: od sklepu do sklepu biegają i niewiasty 
obdarzone opływowymi kształtami i posiadaczki 
nader skromnej figury i zupełnie typowe Polki. 
Wcale nic mniejsze trudności przeżywają pano­
wie, gdy chcą kupić płaszcz, garnitur czy chociaż­
by tylko koszulę. Ponoć kroplą, która przepełniła 
miarę cierpliwości stały się właśnie koszule. War­
szawskie Domy Towarowe „Centrum” zamówiły 
bowiem dużą partię koszul nr 38, a więc w naj­
bardziej typowym i poszukiwanym numerze, Prze­
myśl zamówienia nie przyjął. Jeśli odmowa dotknę 
ła takich potentatów jak największe krajowe domy 
towarowe, to cóż mówić o spełnieniu życzeń drób 
nych odbiorców?

MINISTER
INTERWENIUJE

Rozgorzała więc ist
na batalia o rozmia­

ry i rozmiaro-wzrosty. Je 
szcze w początkach tego 
roku minister przemysłu 
lekkiego zobowiązał produ 
centów do przyjmowania 
wszystkich zamówień zgła 
szanych przez handel, z 
pełnym uwzględnieniem 
potrzeb w zakresie nume­
racji. Jednocześnie w piś­
mie resortu zwrócono prze 
myślowi uwagę, że nie ma 
powodów do ograniczania 
produkcji wyrobów o du­
żych rozmiarach.

Aby jednak polecenia 
ministra nie pozostawały 
na papierze zastosowano 
bardziej radykalne, rzec 
można drastyczne środki. 
I tak dyrektorzy zjedno­
czeń przemysłu odzieżowe 
go oraz przemysłu dzie­
wiarskiego i pończoszni­
czego ustalili: przedsię­
biorstwa produkcyjne, któ 
re nie wykonają w pełni 
zleceń handlu na określo 
ne rozmiary tracą 50 proc. 
kwartalnej premii, przy­
znawanej za realizację do 
staw rynkowych. Gdy pro 
ducent okaże się recydywi

stą i po raz drugi nie 
uwzględni do końca ży­
czeń odbiorców, traci całą 
premię.

Te zarządzenia, do wpro 
wadzenia których zobowią 
zano również dyrektora 
Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego, stały się dla 
przemysłu wielce kłopotli­
we. Rzecz okazała się tym 
bardziej przykra, że na 
domiar złego dyrektorzy 
zjednoczeń tych trzech 
branż, wszem i wobec o- 
znajmili, że przyjmą sko­
rygowane zamówienia han 
diu — i to jeszcze na IV 
kwartał — na takie nu­
mery, jakich życzą sobie 
nabywcy.
ASJ fabrykach przemysłu 
w lekkiego nastąpiła o- 
gromna konsternacja: jaw 
ne przeciwstawienie się 
władzy nadrzędnej nic nic 
da; niewykonanie poleceń 
handlu — nie na żarty 
tym razem grozi utratą 
premii. Każdemu nasuwa 
się tu trzecie najlogicz­
niejsze rozwiązanie: wy­
twarzanie odzieży, bieliz­
ny, dzianin czy obuwia w 
pełnym zestawie poszuki­
wanych numerów.

Życie jest brutalne i

Maryla Rodowicz, Czesław Riemen
i zespól „Breakout“
laureatami „Złotej Kotwicy“

PIOSENKARZE: 1. N i e- 
m e n (Złota Kotwica), 2. 
Janczerski (Srebrna 
Kotwica), 3. Krajew­
ski (Brązowa Kotwica), 
4. Nalepa, 5. J. Zie­
liński, 6. Klenczon, 
7. Borys, 8. Zaucha, 
9. Lech, 10. Kraw- 
c z y k.

PIOSENKARKI: 1. Ro­
dowicz (Złota Kotwica), 
2. Kubasińska (Srebr­
na Kotwica), 3. Frąc­
kowiak (Brązowa Kot­
wica), 4. R u s o w i c z, 5. 
Sobczyk, 6. Land, 7. 
Bor u siewie z, 8. S i- 
p i ń s k a, 9. L i t w i n, 10. 
Dębicka (Alibabki).

std

Atrakcyjne imprezy tego 
rocznego „Sopockiego 
Lata” były dla licznych 
fanów muzyki młodzieżo­
wej okazją do zademon­
strowania swoich sympatii 
do określonych zespołów 
i solistów dzięki tradycyj­
nemu już plebiscytowi 
„Złotej Kotwicy S o- 
poc kiego Lat a”. W 
tym roku głosowanie było 
jeszcze doskonalszym niż 
w latach poprzednich 
sprawdzianem popular­
ności piosenkarzy i ze­
społów, ponieważ po raz 
pierwszy regulamin przewi 
dywal głosowanie nTe tyl­
ko na wykonawców, bio­
rących udział w impre­
zach, ale na dowolne ze­
społy polskie. Tegoroczna 
„Złota Kotwica” jest więc 
obrazem pozycji poszcze­
gólnych wyko na w c ó w 
wśród publiczności, szero­
ko reprezentowanej przez 
80 009 uczestników ankie­
ty, a jednocześnie obrazem 
zmian, jakie zachodzą w 
polskiej muzyce młodzieżo 
wej. Nie zawsze stopień 
popularności zgodny jest z 
wartościami artystycznymi 
produkcji piosenkarzy i ze 
społów (świadczy o tym 
choćby zajęcie drugiego 
miejsca w kategorii piosen 
karzy przez Janczer­
ski e g o wobec dopiero 
ósmej pozycji Zauchy), 
ale przesunięcia w obrę­
bie pierwszych miejsc 
wskazują na pozytywne 
zmiany jakościowe — wy­
starczy wspomnieć dwie 
pierwsze pozycje wśród 
zespołów: Breakout i 
Skaldowie.

A oto kompletna 1'sta 
plebiscytowa: ZESPOŁY:
1. Breakout (Złota Kot­
wica), 2. Skaldowie 
(Srebrna Kotwica), 3. 
Czerwone Gitary 
(Brązowa Kotwica), 4. N o 
T o C o, 5. ABC, Tru­
badurzy, 7. Bizony, 
8. D ż am b 1 e, 9. Ali 
babki, 10. Niebiesko 
Czarni,

proste rozwiązania nie 
zawsze są w zgodzie z 
praktyką przemysłową. Bo 
dzięki produkcji małych 
rozmiarów producenci mo­
gą wykazać się wielkimi 
oszczędnościami surowca, 
lepszą wydajnością pracy, 
jako że wyrób np. mini- 
odzieży zajmuje znacznie 
mniej czasu niż maxi. Wy­
godniej też produkuje się 
wielką partię jednego roz 
miaru. Przestawianie ma­
szyn oznacza przecież stra 
tę cennych minut. Jednym 
słowem nowe zarządzenia 
brutalnie przyhamowały 
przekroczenia planów przy 
pomocy asortymentowych 
kombinacji. Ale producenci 
postanowili nie rezygno­
wać. I wpadli na iście sza 
tański pomysł.

PIĄTKA PIĄTCE 
NIERÓWNA

ftO hurtowni i sklepów
•W zaczęły nadchodzić 

partie towarów w pełnym 
wyborze numerów. Han­
dlowcy nie mogli się na­
dziwić jak szybko prze­
mysł podporządkował się 
woli szefów i partnerów 
spod znaku Merkurego. Ra 
dość trwała jednak bar­
dzo krótko. Bo oto do skle B 
pów zaczęły przychodzić 
klientki, które nie kryjąc 
zaskoczenia domagały się 
wymiany zakupionego ar­
tykułu. Wszystkie jedno­
myślnie prosiły o numer 
większy swetra, bielizny 
itp. Początkowo sprzedaw 
czynie podejrzewały, że 
klientki w okresie jesien­
no-zimowym pofolgowały 
apetytom, co spowodowa­
ło zapotrzebowanie na 
większe numery. Gdy jed 
nak zdenerwowane panie 
z ręką na sercu zaczęły 
temu przeczyć w ruch po­
szły centymetry...

I wówczas wybuchła bomba.
Halki nr 5 np. produkcji za­
kładów „Sira” okazały się o 
kilka centymetrów węższe i 
krótsze niż to wynikło z usta­
lonych dla piątki wymiarów. 
Gdy zaczęto porównywać ko­
szulki tej samej numeracji 
dostarczone przez „Sirę” i 
„Feminę”, stwierdzono że tyl­
ko metki są takie same! „Sl- 
ry” piątki odpowiadały czwór­
kom „Femiuy”! To samo za­
obserwowano mierząc np. 
wdzianka damskie „Marco” i 
„Milany”. Wreszcie dziwnej 
metamorfozie uległy zimowe 
botki. Numery 37 i 38 jeśli na­
wet są w sprzedaży, to nie 
wchodzą na noąę, dla której 
od lat przeznaczona jest ta 
właśnie numeracja!

Tak więc zmyślni produ­
cenci znaleźli wyjście z sy­
tuacji. Pozornie wszystko 
jest w porządku. Zamówie­
nie handlu przyjęto i wy­
konano. W sklepach więk­
szy wybór, w tym rów­
nież dużych numerów. Pre 
mia kwartalna zapewnio­
na. W praktyce zmieniło 
się bardzo mało!

CHOCIAŻ może jednak 
coś się zmieniło, tyle 

że nie w fabrykach a w 
sklepach. Handel, który 
jeszcze do niedawna nie 
zdradzał większego zainte­

resowania badaniami aktu­
alnych potrzeb klientów na 
poszczególne rozmiary i 
rozmiarowzrosty energicz­
nie zabrał się do przepro­
wadzania wnikliwych ana­
liz. Do uaktywnienia han­
dlowców w tym kierunku 
przyczyniła się świado­
mość, że są na nich spo­
soby i sankcje. Ale niema­
łą rolę w tym uaktywnie­
niu, odegrała również co­
dzienna praktyka. Coraz 
częściej okazuje się bo­
wiem, że towar po prostu 
nie idzie. Np. bardzo po­
szukiwane zimowe botki 
zawalają sklepowe półki 
podczas gdy klientki rozbi 
ja ją się za... botkami ale 
takimi, które po prostu do­
brze leżą na ich nodze.

Producenci będą więc 
musieli zrewidować swoje 
stanowisko i to nie tylko w 
trosce o własną premię 
(znajdzie się przecież spo­
sób na zagwarantowanie 
zgodności numeru wypisa­
nego na metce z faktyczną 
numeracją) lecz przede 
wszystkim w trosce o zbyt 
własnych wyrobów.

Krystyna
SZELESTOWSKA

Z teki projektanta

Pas nadmorski na rysownicy

€
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Bydgoski „Jaś" 
i gdańscy realizatorzy przedstawienia |

Ostatnia premiera Teatru Opery i Operetki w Bydgosz­
czy nie była wydarzeniem na skalę ogólnopolską, a ra­
czej pozostała w kręgu lokalnym i to wśród tych najmłod­
szych Z myślą o nich Humperdinck pisał zresztą swoją 
baśń operową „Jaś i Małgosia”. Ale realizatorami byd­
goskiego spektaklu byli gdańscy twórcy: reżyseria — Ja­
nina Jarzynówna - Sobczak, choreografia — Zygmunt Ka­
miński, scenografia — Leszek Przyjemski i Bruno Sob­
czak, jedynie kierownictwo muzyczne spoczywało w rę­
kach miejscowego dyrygenta Zbigniewa Droszcza i — 
oczywiście — wykonawcami byli artyści bydgoscy.

cje” wizualne, łatwo działa­
jące na jego wyobraźnię

' 11

ZY realizatorzy nie za­
wiedli? Czy spektakl 

bydgoski nie będzie przy­
słowiową kulą u nogi ope­
rowego repertuaru? Nie 
sądzę, a wręcz odwrotnie 
uważam, że będzie przed­
stawieniem, które zaintere­
suje dzieci, dotrze do ich 
świadomości, będzie je ku­
sić do ponownego obejrze­
nia. Reżyserka sama twier­
dzi:

„...Szukam porozumienia z 
najmłodszym widzem. To za­
decydowało o wyborze formy 
— kształcie widowiska, o od­
czytaniu treści w wersji współ 
ezesnej. Konwencja operowa 
jest dla dziecka wyjątkowo 
trudna. Chciałam nauczyć je 
słuchać muzyki przez „atrak-

SamocMowa tradycja
Przed dwudziestu jeden laty 

Pamela Wells urodziła się w 
samochodzie. W ubiegłym ty­
godniu Pamela urodziła córecz 
kę Ginę. Stało się to również 
w samochodzie, którym ko 
bietę wieziono do szpitala 
Przy porodzie asystowała mat 
ka Pameli pani Ruth Hoggatt 
Opieka była na pewno facho 
wa.

Prof. Jarzynówna unik­
nęła w tym przedstawie­
niu wierności klasycznym 
kanonom sztuki, ale nie 
pozbawiła go specyficzne­
go klimatu takich wido­
wisk. Zachowała odrobinę 
grozy, a wszystkie przy­
gody bohaterów traktowa­
ła z przymrużeniem oka. 
Przygotowała spekta,kl-za- 
bawę. Zabawę, która po­
trafi bawić młodego, dzi­
siejszego widza. Artyści 
bawili się na scenie, a 
widz na widowni. Z tą jed 
nak różnicą, że Jarzynów­
na traktowała przedstawie-

Pogłowie zajęcy w 
Polsce szacowane jest 
na około 2 min sztuk. 
Co roku odstrzeliwuje 
się i łapie około pół mi 
liona sztuk szaraków.

Na zdjęciu: sortowa­
nie zajęcy kupionych 
przez przedsiębiorstwo 
„Las” w Olsztynie.

CAF-Moroz

nie jako sztukę, a nie 
chałturowy kicz.

RZEDSTAWIENIE uta 
* neczniono, tancerze 
towarzyszyli solistom przez 
cały czas trwania spektak­
lu. Jest to dość powszech­
nie stosowany wybieg, któ­
ry ma zaspokoić mniej wy 
robionego widza. W tym 
przypadku bardzo słuszny. 
Choreografię, którą przy­
gotował Z. Kamiński na­
zwać można tylko tańcem 
— była nierówna. W pier­
wszym i drugim akcie tro­
chę słabsza, a w trzecim — 
nie zdołała zrekompenso­
wać braków.

W swej roli doskonale czuta 
się Małgosia — H. Kobusiń- 
ska, Czarownica — J. Louzń.- 
ski, Ojciec — P. Stempowski. 
Dobrzy wokaliści, umiejętnie 
prowadzili swoją rolę. Role 
Jasia i Małgosi przez swą po­
wściągliwość środków rucho­
wego wyrazu nie były zagu­
bione, zamazane, a stały się 
bardzo czytelne, widać było 
dopracowany każdy gest, zda­
wałoby się nawet ten niewi­
doczny. Artyści nieskrępowa­
ni balastem operowej inter­
pretacji wokalnej nadali spek­
taklowi wiele lekkości. Słowa 
docierały do widowni, a nie 
tonęły w lawinie krzyku.

Dwóch młodych sceno­
grafów — absolwentów 
gdańskiej PWSSP znamy 
już z wybrzeżowych de-

Województwo gdań­
skie jak magnes przy­
ciąga w lecie zarówno 
rzesze wiecznie cieka­
wych turystów, jak i po 
prostu zmęczonych ca­
łoroczną pracą urlopo­
wiczów. Ci ostatni chcą 
przede wszystkim od­
począć nad morzem we 
względnie przyzwoitych 
warunkach.

Otym, jakie męki cier­
pią mieszkańcy wy- 
brzeżowego Eldora­

do w sezonie, trwającym tu 
z górą 4 miesiące, wiemy 
z własnego doświadczenia. 
W minionym sezonie let­
nim przewinęło się przez 
nasze województwo ok. 4 
min ludzi. Wszystkich 
trzeba było nakarmić, z te­
go przynajmniej połowę 
mieć gdzie położyć spać. 
Całe 4 miliony obsłużyliś­
my, czasem lepiej, czasem 
gorzej, choć wiadomo, ja­
kim kosztem — niedospa- 
nia i kronenwego przemę­
czenia. Przewiduje się, że 
w roku 1985 trójmiasto hę 
dzie wr stanie pomieścić 
jednocześnie ok. 150 tys. 
turystów.

A co z resztą nadmor­
skich miejscowości rekrea­
cyjnych w pasie przybrzeż 
nym? Co niesie przysz­
łość Białogórze i Kątom 
Rybackim?

Zespół nadmorskich miej 
scowości rekreacyjnych 
grupuje różne typy miej­
scowości, gwarantując tym 
samym różne formy wy­
poczynku obliczonego głów 
nie na sezon letni. Tenże 
zespół zyskuje przez to na 
atrakcyjności i staje się 
dostępny dla wszystkich 
grup społeczno - zawodo­
wych, dla ludzi o zróżni­
cowanych przyzwyczaje­
niach i upodobaniach.

FORMY rekreacji nad 
morskiej determino­

wane są przede wszy­
stkim środowiskiem geo­
graficznym. I pod tym 
kątem opracowuje się pla­
ny zagospodarowania prze­
strzennego Wybrzeża Gdań 
skiego. Liczba miejsc re­
kreacyjnych w pasie nad­
morskim uzależniona jest 
więc od: głębokości strefy 
bezpośredniego i pośrednie 
go działania klimatu mor­
skiego (przy czym brana 
jest pod uwagę możliwość 
dojścia lub dojazdu do pla 
ży w ciągu 30—45 min.), 
chłonności plaż i terenów 
budowlanych, granicy de­
gradacji istniejącego kom­
pleksu przyrodniczego (pla 
ny nie obejmują terenów 
chronionych, a więc: dwóch 
partii Słowińskiego Parku 
Narodowego, ośmiu rezer­
watów leśnych, dwóch re­
zerwatów torfowo - łąko­
wych, dwóch rezerwatów 
ptasich oraz pasa ochrony 
brzegów morskich — wy­
dmy) i warunków orga­
nizacji przestrzennych. 

Dopiero po uwzgłędnie-

biutów. W Bydgoszczy za­
proponowali oprawę pla­
styczną — udaną, dowcip­
ną i funkcjonalną, która 
przy tym pomagała akto­
rom. Barwne kostiumy 
tancerzy — drzew, stwa­
rzały wrażenie gąszczu 
leśnego, do którego z róż­
nych stron przebijały się 
promienie słońca (dobrze 
operowano światłem), two­
rząc piękną garnę leśnego 
kolorytu. Mnie osobiście 
podobały się najbardziej 
kostiumy Baby - Jagi i 
drwala, natomiast zastrze­
żenie miałbym jedynie do 
domku czarownicy, który 
przypominał papuzią klat­
kę.

Spektakl udany — inny 
od gdańskiego — w wir 
zabawy wciągnął dzieci, 
potrafił je zainteresować i 
cieszyć. Jarzynówna wyka­
zała dużo oryginalności re­
żyserskie;, przez cały czas 
utrzymując tempo i czy­
telność akcji. Zaprzeczyła 
tym wszystkim, którzy u- 
parcie twierdzą, że nasi 
najmłodsi widzowie chęt­
nie przenoszą się w krai­
nę baśni serio i nie do­
ciera do nich baśń w no­
woczesnym kształcie.

Bronisław PRĄDZYŃSK1

niu tych wszystkich czyn- 5) Władysławowo—Chałupy 
ników można określić licz- (19 700); w tym zespole 
hę miejsc rekreacyjnych w dominującą formą rekrea- 
pasie nadmorskim (z wy- cji (52 proc.), będą wczasy 
łączeniem trójmiasta), któ- w kwaterach prywatnych, 
ra wynosi przeszło 204 ty- 6) Jastarnia — Jurata **• 
siące. W nasię tym wyróż- Hel (22 750), 7) Puck —
niono dwie strefy wypo- Swarzewo (15 500); wcho- 
ezynku: I — sięgającą nie dzący w skład zespołu os- 
głębiej niż 2,5 do 3 km od rodek Rzucewo-Osłonmo 
brzegu morskiego, w któ- hyć swoistym dziecię-
rej znajdować się mają cym curiosum - miastecz- 
wczasy bez urządzeń dzie- kiem w rodzaju Disney- 
cięcych, wczasy z urządzę- landu; tutaj szczego me 
niami dziecięcymi, część rozwiną się. dziecięce for-
kolonii i obozów oraz o- 
biekty turystyczne, II — 
pośredniego wpływu kli­
matu morskiego do 10 km, 
w której mieścić się bę­
dą kolonie i obozy, tudzież 
sanatoria i domy zdrowia.

my rekreacji, m. in. z ko­
lonii w zespole puckim ko 
rzystać będzie 48 proc. ca­
łości odpoczywających, a z 
obozów 13 proc., 8) Sobie- 
szewo — Orlinki — Swibno 
(11 700) przewidziany głów 
nie na wypoczynek świąte-

Z GODNIE z zasadą two czny dla mieszkańców 
rżenia logicznie zor- Gdańska, 9) Stegna — Mi* 

ganizowanych układów koszewo — Jantar — Juno- 
przestrzennych, postanowio szyno (17 700), 10) Sztutowo 
no pewne miejscowości u- —Kąty Rybackie (18 700), 
znać za centralne w sto- 11) Krynica Morska—Piaski 
sunku do określonych ze- (15 000). 
społów. w II strefie wypoczyn-

Z punktu widzenia za- ku, wzięto pod uwagę od- 
gadnień rekreacji przepro- ległości i przewidziano do 
wadzono pewien podział wożenie plażowiczów do 
funkcyjny zespołów, któ- brzegu morskiego (szczegół 
ry przewiduje powstanie: nie dzieci, bo tu się mieścić

© kąpielisk nadmorskich (oś- ma gros kolonii i obozow) 
rodek centralny z siedzibą autokarami. W tejże Stre- 
wiadz administracyjnych) o fie rejon Łeby liczyć ma 
pełnym zestawie rekreacyj- 5500 miejsc rekreacyjnych,

Luhiatowa — 8700, Biało­
góry — 8900, Pucka —1300, 
Kępy Elbląskiej — 7500.
Ogólnie, wczasy najlicz­
niej skupiać się będą w 
zespołach Lubiatowa, Ja-

nych urządzeń usługowych, z 
wyeliminowaniem kolonii dzie­
cięcych i obozów, wyposażo­
nych w pełne uzbrojenie tere­
nu i wyższy standard wypo­
sażenia jednostki rekreacyj­
nej.

© letnisk nadmorskich (moż­
liwa lokalizacja ośrodka cen- strzębiej Góry, Wladysła-
tralnego).

© letnisk nadmorskich 
modzlelnych (miejscowości o 
funkcjach wyłącznie sezono­
wych) ,

® wydzielonych jednostek re 
kreacyjnych (np. pole campin­
gowe, schronisko, stanica wod­
na; pożądana lokalizacja umoż 
liwiaiąca bezpośredni kontakt 
z naturą).

wowa i Jastarni, kolonie 
w rejonie Pucka, Stegny 
i Białogóry, zaś sanatoria 
w Lubiatowie, Jastarni ł 
Krynicy Morskiej.

CIEKAWOSTKĘ stano­
wić może zatrudnie­

nie związane ściśle z ob- 
Oprócz miejscowości uję «^gą wczasowiczów; licz- 

tych w klasyfikacji wy- ba zatrudnionych oscylo
stepuje jeszcze typ małego 
miasta portowego, w któ­
rym formami wiodącymi 
są te związane z gospo­
darką morską, natomiast

wać będzie w granioah 35 
tys. osób, co stanowi około 
17 proc. ogółu miejsc re- 
kreąpyjnych.

Jeśli chodzi o rozdyspo-lii W i OIV li. , j t «
formy rekreacji .posiadają no* terenów pasa nad
znaczenie dodatkowe. "TfTJ„°„

nej, to jest ono 100-procen
yy omawianym pasie nad towe dla Krynicy Mor-

morsk:m wyróżniono skiej, Stegny, Jastarni i
11 zespołów rekreacyj- Łeby, natomiast 80-procen
nych: 1) Łeba wraz z No- 
węcinem (na 16 tysięcy 
miejsc), przy czym kolo­
nie dziecięce zlokalizowa­
ne będą w Nowęcinie nad

towe dla Sztutowa i Ja­
strzębiej Góry. Z możliwo­
ści budowania własnych 
ośrodków na Wybrzeżu 
Gdańskim korzystają głów

jeziorem Sarbsko. 2) Lubią nje przedsiębiorstwa i in-
towo wraz ze Szklaną Hu 
tą i Osetnikiem (29 500); 
zespół przyszłości przewi­
dziany do inwestycji w la­
tach późniejszych; ma to 
być kąpielisko morskie, 3) 
Białogóra do Dębków 
(16 500), także rejon prze­
widziany do realizacji w

stytucje z głębi kraju. O- 
sobnym zagadnieniem są 
inwestycje komunalne to­
warzyszące inwestycjom 
wypoczynkowym. Nowa u- 
chwała z dnia 4 lipca br. 
(Monitor Polski) o koordy­
nacji inwestycji i realiza­
cji urządzeń wspólnych i

terminie . późniejszym; towarzyszących, reguluje 
orzez Białogórę ma prze- właśnie te sprawy z zakła- 
biegać zbudowana na dam; pracy budującymi 
grzbietach wydm autostra- swoje ośrodki w naszym 
da Hel—Świnoujście zwa- województwie, 
na Słoneczną Drogą, 4) Ja- w. ADAMOWICZ
strzębia Góra z Ostrowem 
i Karwią (21 000); maksy­
malna pojemność zespołów 
ustalona jest na podstawię 
analizy warunków natural- 
nj^ch; w rejonie Helu ostat 
nio już poważnie zatłoczo­
nym, pomyślano przede 
wszystkim o zachowaniu, 
środowiska geograficznego.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»«««»««t

% W szybkim tempie ro ■
♦ śnie produkcja sztucz- 
tnych choinek — z 10 do
♦ 95 tysięcy w ciągu o- 
Xstatnich pięciu lat. Każ

S
da sztuczna choinka to 
ocalonych kilka żywych, 
zdrowych drzew.

♦♦♦♦♦»«♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ CAF-Uchymiak
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Dziesięciolecie 
„republiki z sercem w herbie“ Samo zarządzenie nie wystarczy

„Ttawsze marzyłem o mla 
Mteczku chłopców. O takim 
małym społeczeństwie, któ­
re w swym herbie miało­
by serce” — pisał dr Hen­
ryk Nowak. Ma te swoją 
republikę, do której na-

Już sto trzydziesta wysta­
wa „Szpaczków” — równie 
jak i poprzednie interesu­
jąca, oryginalna. Przy tej 
okazji grono przyjaciół 
„Szpaczków” otrzymało ho­
norowe nagrody — pięknie

0 samorządach mieszkańców, ich osiągnięciach i brakach 
pisaliśmy wielokrotnie i nie trzeba chyba nikogo prze­

konywać jak te społeczne organizacje są pomocne dla rad 
narodowych przy wykorljywaniu zadań w zakresie poprawy 
warunków bytowych i 'kulturalnych mieszkańców. Dziś 
chcielibyśmy poświęcić pleco uwagi sprawom mającym 
wpływ na rozwijanie dalszej aktywności współgospodarzy 
naszych miast: rad osied&owych w Gdańsku i Sopocie i 
Dzielnicowych Rad Samorządu Mieszkańców w Gdyni.

•leżą pięcio- i kilkunasto­
latki, na której adres przy 
syłają listy, pozdrowienia 
i dowody pamięci (jeżeli 
nie mogą sami tu zajrzeć) 
ludzie już dorośli — stu­
diujący, służący w woj­
sku, pracujący. To „Szpacz 
ki” — oficjalnie „grupa 
fotograficzno - plastyczna”, 
której zasięg zaintereso­
wań i oddziaływania jest 
jednak bez porównania 
szerszy od samej nazwy.

„Przyjmujemy do swego 
grona wszystkie dzieci, a 
zę szczególną radością te, 
które z braku odpowied­
nich warunków przebywa­
ły stale na ulicy — głosi 
deklaracja „Szpaczków”. — 
Są to tak zwane dzieci 
trudne, lub dziwne — jak 
nazywa je szkoła. Nie uzna 
ją żadnej dyscypliny, lu­
bią swobodę, zupełną nie-

(chociaż dosłownie w kuch 
ni) odlane pamiątkowe me­
dale.

Laik
Fot. Wł. Nieżywiński

Stanisław 
Hebanowski 
na „G/wartku literackim"

Na dzisiejszym „Czwartku 
literackim” o godz. 18 (w sa­
li GTPS przy ul. Długiej, obok 
kina „Kameralnego”) wystąpi 
jeden z najciekawszych lu­
dzi współczesnego teatru pol­
skiego — Stanisław Hebanow­
ski. Tłumacz Musseta, Mari­
vaux, Corneilla, Sofoklesa i 
Eurypidesa, jako kierownik li­
teracki teatrów wprowadził 
na nasze sceny na nowo Mi- 
cińskiego, Choynowskiego, Ma- 
gnuszewskiego, z pisarzy ob­
cych Valle-Inclana oraz po la­
tach zapomnienia, Crommelync 
ka. Stanisław Hebanowski jest 
obecnie, od września br., kie­
rownikiem literackim Teatru 
„WvbrzeZe”. Przygotowuje dia 
telewizji przekład „Androma- 
chy” Eurypidesa. (m.)

— 0-----

Badania rentgenowskie
na Przeróbce

Wojewódzka Przychodnia 
Przeciwgruźlicza w Gdańsku 
informuje, że od 10 bm. roz­
poczęły się w G.iańsku-Prze- 
r-jb.ee masowe badania rent­
genowskie. Ambulans rentge­
nowski PKP ustawiony jest 
przy ul. Siennickiej na bocz­
nicy przy przejeździe.

Wszystkie osoby, które ukoń 
cz.yły 14 rok Życia, proszone 
są o niezwłoczne zgłoszenie 
się do badania.

zależność. Wgmayają szcze­
gólnej opieki, potrzeba im 
dużo ciepła, którego nie 
znajdują ani u rodziców, 
ani u współtowarzyszy 
codziennych zabaw”.

Są więc wśród „Szpacz­
ków” zarówno dzieci układ 
ne, stawiane za wzór, jak 
ł „urodzone w piątek trzy­
nastego” — a wszystkie je 
skupia w zżytą grupę cie­
kawy program, idea spo­
łeczności „z sercem w her­
bie". „Szpaczki”, zajmują­
ce się wszelkiego rodzaju 
zbieractwem, majsterkowa 
niem. a nade wszystko po­
znawaniem tajników gra­
fiki i fotografii (wprowa­
dzono tu nowe zupełnie te­
chniki, tzw. szpak otonię 
i szpakografię), mają już 
— dzięki telewizji — swe 
filie w całym niemal kra­
ju — tzw. „Tele-Szpaczki”. 
Są to np. „Sokoły z So­
kółki", „Albatrosy" z Lipi­
nek Łużyckich, zajmu­
jący się kolekcjonowa­
niem wszystkiego, co z mo 
rzem związane...

W swe dziesięciolecie 
„Szpaczki" otworzyły wczo 
raj w gdańskim Ratuszu 
Głównomiejskim salon fo­
tograficzny, zorganizowa­
ny przy współudziale re­
dakcji „Głosu Wybrzeża" i 
Gdańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuki. Jest to

GDANSK, Oper** „Jezioro 
łabędzie”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Przedwiośnie”, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Przyszedłem pa­
na zabić”, g.. 17. GDYNIA, 
Muzyczny, „Madagaskar” — 
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Zdo 
bycz”, fr„ od 18 L, g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”,
„Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da”, ang., od 11 1.; g. 15.30, 
17.45, 20. „Kosmos”, „Małpia
kuracja”, USA, od 12 1., g 
16; „Polowanie na mężczyz­
nę”, fr., od 16 I.* g. 18, 20. 
„Drukarz”, „Marianna 0555” — 
radź., od 14 1., g. 17; „Kop­
ciuszek w potrzasku”, fr., oc) 
16 1„ g. 19. „Piast”, „O jed­
nego za wiele”, fr., od 16 1.. 
g. 15.30, 17.45, 20. „Motlawa”, 
„Szalony koń”, USA, od 111„ 
g. 15.45, 18. 20.15. „Gedania”, 
„Święty zastawia pułapkę” — 
fr., od 14 1., g. 18, 20; „Wiel 
ki wąż Chingachgook”, NRD 
od 11 1., g. 16. „Przyjaźń” - 
„Wyzwanie dla Robin Hooda”. 
ang., od 11 1„ godz. 17, 20 
„Wrzos”, „Wojna 1 pokój” - 
IV s., radź., od 14 1., g. 16. 
18, 20. „Żak”, „Doktor Glas”, 
duński, od 18 1„ g. 16, 18, 20 

WRZESZCZ „Znicz”, „Nic 
wspominać o przyczynie śmie’ 
ci”, jug., od 18 L, g. 16, 16 
20. „Bajka”, „Kowboju dc

Jednym z głównych za­
dań samorządu mieszkań­
ców jest ścisłe współdzia­
łanie z administracjami bu 
dynków mieszkalnych. Nic­
eo robi administracja nie 
powinno ujść uwagi radom 
osiedli czy DRSM, one bo­
wiem mają prawo ingeren­
cji w sprawy związane z 
utrzymaniem substancji 
mieszkaniowej i sprawują 
społeczny nadzór nad cało 
ścią gospodarki ADM.

W praktyce bywa różnie. 
Są samorządy jak np. rada 
osiedla przy al. Zwycię­
stwa czy przy ul. Kocha­
nowskiego we Wrzeszczu, 
które na co dzień jako 
współgospodarze osiedli 
wspólnie z ADM dokonują 
przeglądów technicznych 
budynków mieszkalnych, 
kwalifikują podania lokato 
rów o wykonanie drobnych 
remontów, uczestniczą w 
odbiorach robót, kontrolu­
ją pracę dozorców itp. Jed 
nak w tej samej dzielnicy 
Gdańska — podobnie jak i 
w innych rejonach trójmia­
sta — istnieje wiele samo 
rządów mieszkańców trak­
towanych Przez ADM, 
DZMB czy MZBM jak zło 
konieczne, które musi się 
tolerować, ale można też 
— jeżeli siię uda — lekce­
ważyć. Weźmy np. taką ni­
by marginesową sprawę, 
jak zalecenie ministra go­
spodarki komunalnej z 
1967 r. zobowiązujące za­
rządy budynków mieszkal­
nych do zasięgania opinii 
samorządu mieszkańców 
w wypadku zwalniania, an 
gazowania czy przyznawa­
nia premii i nagród dla kie 
równików ADM, admini­
stratorów i pozostałego per 
sonelu. Czy zalecenie to 
jest realizowane?

W większości wypadków 
zapomina się o nim, sta­
wiając aktyw społeczny o- 
siedłi wobec faktu doko­
nanego, choć przecież ten­
że aktyw miałby sporo do 
powiedzenia na temat pra­
cy nagradzanych czy zwal 
nianych.

Zgodnie z zarządzeniem 
ministra zarządy budyn­
ków mieszkalnych winny 
zabezpieczyć radom osiedli 
czy DRSM obsługę kan.ee- 
laryjno-techniczną, umożli­
wić korzystanie z pomiesz­
czeń administracji. Jeszcze 
jako tako wygląda sprawa 
użytkowania lokali ADM 
na zebrania samorządu, 
ale tylko w nielicznych o- 
siedlach z tychże pomiesz­
czeń może korzystać spo­
łeczna komisja pojednaw­
cza. W rezultacie więc po­
siedzenia komisji, na któ­
rych rozpatruje się wno­
szone sprawy, odbywają się 
w p r y wa t n y c h mi eszk a - 
niach co w pewnym sensie

„Zawisza”, „Kolumna Traja- 
na”, rum., od 14 1., g. 17,
19.30.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Morderca na zawołanie” — 
NRD, od 16 1., g. 15.40, 18,
20.20.

OLIWA „Delfin”, „Lotna” — 
poi., od 16 1., godz. 15.45, 18, 
20.15.

SOPOT „Polonia”, „Wniebo­
wstąpienie”, poi., od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Top- 
kapi”, USA, od 16 1„ godz. 
11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. „Atlan 
tle”, „Kobieta wąż”, ang., od 
16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Nep­
tun”, „Kolekcjoner”, ang., od 
18 1., g. 15.30, 18, 20.20. „Ma­
rynarz”, „Damski gang” ang., 
od 16 1., g. 17, 19. „Fala” — 
„Siedem razy kobieta”, wł„ 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Pro­
mień”, „Rycerz bez zbroi” — 
bułg.. od 11 1., g. 16; „Maska­
rada szpiegów”, ang., od 14 1., 
g. 17.45, 20. „Klubowe” „Ko­
chać jak Romeo”, jug., od 16 
lat, g. 18. „Jagienka” niecz. 
„Mewa” niecz. „Iskra”, „Staw 
ka większa niż życie”, II s„ 
poi., od 11 1„ g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Milion 
lat przed naszą erą”, ang., 
od 14 1., g. 18, 20.

umniejsza rolę społecznego 
„sądu”. O pomocy kancela- 
ryjno-technicznej nie ma 
co nawet wspominać, na 
ten temat większość ADM 
milczy...

A sprawa oszczędności 
wygospodarowanych prze? 
mieszkańców wykonujących 
prace porządkowe w cza­
sie remontów budynków? 
Są przepisy regulujące ten 
problem, są wytyczne mi­
nistra gospodarki komunal­
nej, a tymczasem wiele za­
rządów budynków mieszkał 
nych udaje, że nic im nie­
wiadomo o przekazywaniu 
wypracowanych społecznie 
kwot na rzecz rad osiedli 
czy DRSM. Po prostu roz­
licza się te kwoty w budże 
tach administracji, korzy­
stając z nieświadomości 
lub niezaradności samorzą­
du. A przecież te środki, 
wypracowane przez miesz­
kańców mają służyć do sfi 
nansowania potrzeb spolecz 
nych osiedla, np. na urzą­
dzenie świetlicy, placu za­
baw dla dzieci itp.

Wiele można by przyto­

czyć przykładów niereallzo 
Wania zarządzeń ustalają­
cych prawa samorządu 
mieszkańców i obowiązki 
administracji osiedli wobec 
tych samorządów. Świadczą 
>ne nie tylko o nieprawidło 
wym rozwoju współpracy 
idministracji z aktywem 
społecznym mieszkańców, 
ale i o słabej kon­
troli tych zagadnień 
le strony rad narodowych. 
Poruszając ten temat liczy 
uy na odzew wydziałów 
gospodarki komunalnej rad 
i aro d owych trójmiasta i 
zrozumienie, że z pozoru 
'prawy małej wagi mają 
duże znaczenie dla ludzi 
zaangażowanych w pracy 
Ha swego środowiska, osiie 
lla i miasta.

Jar

Pierwszy z pięciu przeguhnwców
Jest juz. w Gdańsku

Za kilka dni pasażerowie 
linii tramwajowej „2" bę­
dą mogli podróżować nie 
tylko nowym, ale nowocze­
snym tramwajem. Otóż 
gdańskie WPK otrzymali 
jeden z pięciu przyznanycl 
w br. przez Ministerstw! 
Gospockarki Komunalnej ; 
Mieszkaniowej tramwajov 
— przegubowców (typ. 
102 N).

Przegubowiec, ważący 2. 
ton (tramwaje kursujące 
obecnie w Gdańsku ważą 
ok. 14 ton każdy), o dłu­
gości 18 m i szerokości 
2,40 metra (a więc o 20 
cm szerszy niż dotychcza­
sowe) o mocy 160 kW (4

8 hm wiedzieć
wurfii

DZIŚ W TROJMIESCUS
W klubie „Wieżowiec” we 

Wrzeszczu (Hanki Sawickiej) 
prelekcja esperancka o g. 18.

W klubie „Żak” wieczorek 
taneczny o g. 19, a o godz, 19 
min. 30 seminarium teatrolc- 
giczne.

W bibliotece w Sopocie (ul. 
20 Października) przegląd no­
wości poprowadzi mgr Kocha­
nowska o godz. 18.

W gmachu el. Politechniki 
Gdańskiej o g. 14 min. 30 prof, 
dr inż. Piotr Ciechanowicz wy­
głosi odczyt na zebraniu Pol. 
Tow. Elektroniki Teoretycznej 
i Stosowanej.

W Gdyni przy ul. Czołgi­
stów o g. 17 — posiedzenie 
naukowe Pol. Tow. Geograficz­
nego.

Pol. Tow. Matematyczne za­
prasza na odczyt naukowy pi 
„Od teorii do praktyk’” doc. 
dr Józefa Łukaszewicza (gmach 
gł. PG, sala 109),

„Bąbelki” zapraszają na spa­
cer wieczorny. Zbiórka o g. 18 
na peronie kolei elektrycznej w 
Kamiennym Potoku.

W Domu Społecznym na 
Przymorzu o g. 18 spotkanie 
turystów PTTK. ...

„Srebrne wesele“ 
w Oruni I na Przymorzu

w
PRZERWY 

DOSTAWIE PRĄDU
Dziś w godz. 10—14 w Oliwie 

przy ul. Polanki, ul. Krasno­
ludków i Kubusia Puchatka nie 
będzie prądu elektrycznego, a 
na Osiedlu Młodych w tym sa­
mym czasie również nie bę­
dzie wody,

W Gdańsku przy ulicach: Pło 
nie, Wrocławska, Gen. Dąbrów 
skiego oraz w Sopocie przy ul. 
Obotrytów, Junackiej nie bę­
dzie prądu w godz. 8—15.

12 bm. w sali kina „KOS­
MOS” w Oruni o godz. 20.15 
odbędzie się impreza estrado­
wa pn. „SREBRNE WESELE”. 
Wykonawcy: parodysta — Bo­
lesław GROMNICKI, solista 
Operetki Warszawskiej Stani­
sław MATUSZCZYK, duet hu­
morystyczny „ROMEO ET JU­
LIETTE” oraz żeński zespół 
wokalny „AMAZONKI” pod 
kier. Jana JANIKOWSKIEGO. 
Gra zespół wokalno-muzyczny 
Andrzeja NOWAKA.

W najbliższą niedziele o go­
dzinie 12 W sali Społecznego 
Domu Kultury na Przymorzu 
przy ul. Śląskiej będzie po­
wtórzone „SREBRNE WESE­
LE”. Dodatkową atrakcją bę­
dą występy Wandy DEMBEK 
w monologach humorystycz­
nych, Leny PIETRAS — solist­
ki gdyńskiej operetki oraz po­
pularnego aktora i piosenka­
rza Bogdana ŁAZUKI.

W programie konkurs, któ­
rego pytania dotyczyć będą 
osiągnięć Polski Ludowej w mi 
niemym 25-leciu.

Konkursy i konferansjerkę 
prowadzić będzie popularny 
aktor krakowski Andrzej KOS- 
SOWICZ.

Sympozjum

naukowe w PISM
Koło naukowe przy wydzia­

le teorii i kompozycji PWSM 
w Gdańsku oraz RU ZSP or­
ganizują 13 bm. o godz. 10 
w sali kameralnej PWSM sym 
pozjum naukowe poświęcone 
teoretykowi muzyki z XIX w. 
Janowi Jarmusiewiczpwi. Bódź 
cera do bliższego zainteresowa 
nia się osobą tego teoretyka 
stała się wartość jego dzieła 
„Nowy system muzyki”, któ­
re zadziwia oryginalnością my 
śli autora i szeroką wyobraź­
nia muzyczną.

Na sympozjum złożą się: 
koncert muzyki polskiej z 
XIX w. w wykonaniu studen 
tów oraz se?ja naukowa, w 
ramach której wygłoszone zo­
staną referaty pedagogów 
PWSM — mgr P. Podejki, 
doc. A. Poszowskiego 1 mgr 
M. Podhalskiego oraz studen 
tów K. Guzowskiego, E. Cie­
sielskiej, K. Wróblówny i L. 
Kucharskiego. Do wysłucha­
nia koncertu i referatów or­
ganizatorzy sympozjum zapra­
szają melomanów Wybrzeża.

(rg)

Bilety nabywać można w 
oddz. „Orbisu” w- Gdańsku i 
Wrzeszczu oraz w kasach na 
miejscu.

Konsulacie
dla słuchaczy
wykładów telewizyjnych
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

w Gdańsku wspólnie z redak­
cją oświaty pozaszkolnej TV 
zorganizował punkt konsulta­
cyjny dla kandydatów na stu 
dia techniczne, korzystających 
z wykładów telewizyjnych. 
Ponadto będą udzielane kon­
sultacje telefoniczne.

Słuchacze kursu przygoto­
wawczego mogą też nadsyłać 
listowne zapytania na adres: 
UR ZMS - Gdańsk, Wały Ja­
giellońskie 1. Sekretariat uni­
wersytetu udziela wszelkich 
informacji telefonicznych —
: 1-78-18. (ak)

ORŁOWO — apt nr 19, ulica 
Boh. Stalingradu 6S.

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chirurgiczna z II Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84-85 — J-'st 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

dzieła” ang., od 16 1„, godz
10, 12.30, 15, 17 30, 20. ,,,Tram
wajarz”, „Strzelby Apaczów”,
USA, od U l„ g. 16; „Złote
cielę”, radź., od 14 1., g. 18.

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54/56; WRZESZCZ — 
apt. nr 7 al. Grunwaldzka 
33; OLIWA — apteka nr Ö7, 
ul. Śląska 66-b; SOPOT — 
apt. nr 98, ul. Grunwaldzka 
64; GDYNIA - apt. nr 13, 
ui. Starowiejska 34.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ 
OOaNSK — apt. nr 83, al 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83 
ST )GI — apt. nr 20, ulica Ho­
ża 12: ORUNIA — ant. nr ?1 
ul. Jedn. Robotniczej Jl).;

LOKALNE:
12.27 Gdański tygodnik wiej 

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.10 Piosenki znad 
Adriatyku, 16.20 Słowo i 
rytm., 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża, 17.00 Muzycz­
ny czwartek, 17.50 Zimowe 
wieczory.
OGÓLNOPOLSKIEJ

13.40 Kogo kocham najbar­
dziej? humoreska, J. Przy­
bosia, 14.05 Nie tylko dla me­
lomanów, 14.45 Błękitna szta­
feta, 15.10 Koncert popołud­
niowy muzyki klasycznej. 
18.20 Widnokrąg, 19.00 Echa 
dnia, 19.17 Muzyka rozrywko­
wa 19.30 Książki, które na 
was czekają, 20.00 Gawędy z 
dziejów muzyki, 20.25 R. Brow 
ning — poemat Andrea del 
Sartö, 20.45 Koncert muzyki 
rozrywkowej, 21.10 W paru 
słowach. 21.15 Opera w prze­
kroju — R. Strauss „Arabel­
la”, 22.30 Lekcja Jęz. rosyj­
skiego, 22.45 Taniec 1 piosen­
ka, 23.15 Horyzonty muzyki, 
0.05—3.00 Program nocny.

PROGRAM III
17.00 Piosenki — mistrzów 

piosenki, 17.30 Sokół maltań­
ski, 17.40 Aktualności polskie­
go big-beatu, 18.00 Ekspresem 
przez świat, 18.05 Louis Arm 
strong, Bing Crosby 1 dixie 
land, 18.30 Melodie z Disney­
landu, 18.45 Tylko po hiszpań

sku. 19.00 Czytamy pamiętni­
ki, 19.15 M. Ravel — Koncert 
D-dur na lewą rękę. 19.35 
Pod szafirową igłą, 20.00 Lek­
tury, lektury..., 20.15 Z pry­
watnej płytoteki, 20.35 Sport, 
normalna ludzka rzecz, 20.50 
Gdzie jest przebój. 21.15 O mi 
łości, ojczyźnie i Paryżu śpie­
wa Enrico Macias, 21.30 Ry­
my i rytmy, 21.49 Suita ty­
godnia — Georges Bizet „Ar- 
lezjanka”, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Wilson 
Pickett, 22.15 Powieść w wyd. 
dzw. „Klub Pickwicka”. 22.45 
Kwadrans piosenki radziec­
kiej, 23.00 „Maria” fragm. 
poem. A. Malczewskiego, 23.05 
Muzyka nocą, 23.50 Na dobra 
noc grają i śpiewają Nok­
turny.

16.40 DTV, 16.50 Dla mło­
dych widzów: „Ekran z brat­
kiem”, 17.55 Program filmo­
wy, 18.10 „Nad Odrą i Bałty­
kiem” 18.35 „Finlandia, kraj 
i ludzie”, (teleturniej), 19.20 Do 
branoc, 19.30 DTV, 20.05 „Akt 
oskarżenia”, film fab. prod. 
USA, 21.55 Dialogi historyczne. 
22.25 DTV.
PROGRAM OŚWIATOWY:

8.15 Matematyka w szkole: 
Wprowadzenie w geometrię 
analityczną, 9.00 Język polski 
(kl. I, II, III Uc. 1 kl. XI): 
Poezja miłosna, 9.55 Historia 
(kl. VIII): W latach kryzysu.
11.55 Język polski (kl. VIII):
Karol Szymanowski, 12.45 1
13.55 Mechanizacja rolnictwa'
Mechanizacja nawożenia na­
wozami mineralnymi, 14.25 I 
22.45 Politechnika TV: Geo
metria wykr, (I rok): Po­
wierzchnie obrotowe nlepro 
stokreślne, 15.00 i 23.20 Polit 
TV: Geometria wykr. (I rok)' 
Powierzchnie walcowe 1 stoż­
kowe. S'

MSGSSS&gä
I CO DALEJ?

Dosłownie od 1963 r. ad­
ministracja gdyńskiej hali 
targowej nie ustaje w po­
szukiwaniach szklarzy, ktć 
rzy podjęliby się naprawy 
uszkodzonej kopuły szkla­
nej. Poważnie nadwerężo­
ne w czasie sztormowej po 
gody oszklenie, stanowi 
niebezpieczeństwo dla lu­
dzi przebywających ice 
wnętrzu hali, bowiem v) 
każdej chwili mogą 
spaść kawałki powybija­
nych szyb.

Niestety, jak dotychczas 
zakłady usług szklarskich 
odmawiają wykonania re­
montu, wymawiając się 
brakiem szkła zbrojonego 
twierdząc, iż na takiej wy­
sokości żaden szklarz nie 
będzie pracował. Miesiąc 
temu Miejskie Przedsiębior 
stwo Gospodarki Komunał 
nej w Gdyni., zwróciło się 
w tej sprawie do Woje­
wódzkiego Związku Spół­
dzielczości Pracy, prosząc 
o pomoc i interwencję 
w podległych związkowi 
szklarskich zakładach usłu 
gowych.

Odpowiedzi nie ma, wi­
docznie WZSP uważa, że 
tego rodzaju usługi nie 
mieszczą się w jego gestii. 
Co będzie dalej? Czy na­
prawdę trzeba czekać na 
nieszczęśliwy wypadek?

Jar

MO pros?•••

Komenda Miejska MO w 
Gdyni (ul. Portowa 15, po­
kój 95) prosi o zgłoszenie się 
świadków wypadku oraz kie 
rowcę samochodu ciężarowe­
go, który zatrzymał się przed 
przejściem dla pieszych w 
alei Zwycięstwa przed skrzy­
żowaniem z ul. Bohaterów 
Stalingradu w Gdyni w celu 
przepuszczenia pieszych, a 
nadto mężczyznę, zapisujące 
go numer rejestracyjny tak 
sówki osobowej m-ki „War 
szawa”, która na przejściu 
dla pieszych potrąciła uczeń 
nicę. Wypadek zdarzył 
dnia 11. XI 1969 r. około go 
dżiny 15. Samochód nie udzi> 
łając pomocy zbiegł z miej 
sca wypadku.

silnikach) ma wygodne 
miękkie siedzenia, wszyst­
kie zwrócone w kierunku 
jazdy, troje szerokich au- 
omatycznie zamykających 

• ię drzwi i jednorazewo 
noże przewieźć 180 pasa- 
erów. Wóz posiada no- 
yoczesną sylwetkę, jeździć 
pędzie z szybkością ok. 60 
-m na godz. (a nie 40—50) 
iraz hamulce bezpieczeń- 
>twa (szynowy — unowo­
cześniony) i hamulec do­
stępny pasażerom w razie 
liebezpiecznej sytuacji, w 
ttórej należałoby natych­
miast zatrzymać wóz.

Wozy te są produkcji 
polskiej — Wytwórni „Kon 
stal” w Chorzowie. Zyska­
ły one uznanie fachowców. 
14 takich przegubowców 
jeździ już po ulicach Ka­
towic, 2 — Wrocławia i 2 
— Poznania. Do końca br. 
Gdańsk otrzyma jeszcze 4 
takie przegubowce, a jeśli 
„Konstal” wykona swoje 
roczne zadania produkcyj­
ne — to WPK GG dodat­
kowo uzyska 10 takich wo 
z ów.

Przegubowiec, choć ucie­
szył załogę WPK GG, przy 
sporzył też niemało kłopo­
tu. Wyłoniły się bowiem 
poważne trudności związa­
ne z wyładowaniem go z 
platformy kolejowej na to­
ry. Ze względu bowiem na 
jego konstrukcję, do pod­
niesienia trzeba byle użyć 
podnośników kolumno­
wych, a nie dźwigu. Brak 
doświadczenia i 10-słopnio- 
wy mróz jeszcze bardziej 
komplikował zadanie. Pra­
ca przy wyładowaniu roz­
poczęta po południu skoń­
czyła się grubo po półno­
cy — ok. godz. 3.

Gorące wyrazy uznania na­
leżą się brygadzie przeładun­
kowej Stanisława Palonki, w 
której pracują m. in. Stani­
sław Szejko i Leon Treder; 
elektrykom z zajezdni we 
Wrzeszczu: Stan5'-'"-owi Hazie

Maksymilianowi Skórze, kie­
rownikowi magazynów — Józe 
fowi Koźminkowi, głównemu 
mechanikowi — Antoniemu 
Kornaczewiczowi, kierowniko­
wi Wydziału Tramwajowego — 
inż. Stanisławowi Kowalczy­
kowi oraz czuwaia^emu nad 
całością robót dyrektorowi te­
chnicznemu WPK GG, inż. 
Maciejowi Gwieździe.

Praca była ciężka, ale 
załoga posiadając już do­
świadczenie nie będzie mia 
ła podobnych trudności z 
następnymi przegubowca­
mi.

A więc za parę dni, gdy 
nadejdzie pantograf (od- 
biernik prądu) wysiany 
przez „Konstal” innym wa 
gonem, spotkamy się w 
nowym tramwaju kremo- 
wo-czerwonym — przegu­
bowcu linii nr 2. ,

(H)

WYPADKI
Jeszcze nie wiadomo, czy 

nauczyliśmy się już poruszać 
po śliskich chodnikach, czy 
tylko szczęśliwy los sprawił, 
że wczoraj wyraźnie zmalała 
liczba potłuczeń, zwichnięć i 
złamań kończyn. Pogotowia 
Ratunkowe trójmiasta wyraź­
nie jednak odetchnęły, zajmu­
jąc się swą normalną dzia­
łalnością.

Również na jezdniach było 
wczoraj bezpiecznie. W Gdy­
ni nie zanotowano wypadku, 
a w Gdańsku zarejestrowano 
ich 7, co jest w porównaniu 
do dni poprzednich — liczbą 
małą. Większość z nich skoń­
czyło się uszkodzeniami po­
jazdów, nie pociągając za so­
bą ofiar ludzkich. A oto dwa 
poważniejsze zderzenia.

Autobus linii 113 „San** nr 
rej. GA 8350 prowadzony przez 
Stefana S„ jadąc we mgle 
■rodkjem jezdni zderzył sie 
z autobusem tej samej linii 
„San” ,nr rej. 1813 GK. Kie­
rowca tego pojazdu Józef L.

konduktorka pierwszego 
„Sana” doznali obrażeń, a 
autobusy zostały poważnie u- 
szkodzone. Straty ocenia sie 
na ok. 30 tys. zł.

Dojeżdżający — w ul. WHa
Stwosza — do przystanku 
tramwaj linii 3 prowadzony 
»rzez motorniczego Leopolda 
P. najechał na stojący na 
»rzystanku tramwaj linii 13, 
»asażerka Jadwiga G. do­
znała obrażeń, a por ady zo- 
taly uszkodzone. <>***-**‘~*-~*“


